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Rok XXII 


Polsce i Anglii odwetem w razie zawarda porozumienia 


Im wyraźniej zarysowuje się po- 
rozumienie Polski z Anglią wzra- 
sta w sposób widoczny podniece- 
nie i agresywny ton w prasie nie- 
mieckiej. Ostra akcja nie przebie- 
rajca w słowach ma na celu „od- 
radzanie"* Polsce ściślejszego zwią 
zania się z Anglią. 

Polsce nic nie zagraża ze strony 
Niemiec—wywodzi zgodnym chó- 
rem prasa niemiecka, a jedynie 
niebezpieczeństwo powstanie dla 
Polski właśnie z narzuconej przez 
Londyn gwarancji i opieki. Dla 
uzasadnienia tego czyni się porów 
nania z Abisynią, Chinami, Hisz- 
panią i Czecho-Słowacją, jako pań 
stwami zlikwidowanymi mimo o- 
biecywania im przez Anglię opieki 


również i Czecho-Słowacja miała 
przyznaną przez Anglię pożyczkę, 
której jednak nie żdążono jej wy- 
płacić, 

Charakterystycznym objawem 
jest zatroskanie się szeregu pism, 


by... niepodległość Polski nie do- 
znała uszczerbku przez związanie 
się z polityką angielską, i by Pol- 
ską nie utraciła przez to swej po- 
lityczńej niezależności... 
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„Klęska hitlerowców w duńskim Szlezwiku 


Wybory w Danii 


Przy władzy pozostaje Rząd socjalistów i radykałów 


Poniedziałkowe wybory do par- 
lamentu duńskiego przyniosły 
pewne zmiany w dotychczasowym 


omoc Anglii dia Polski 


w oświetleniu Lloyd Georgea i min. Edena 


W dalszej debacie nad polityką 


Jitarnejj gdyby Polska stałą się 


i pomocy. W niektórych pismach | zagraniczną Rządu w angielskiej | ofiarą agresji, przy czym wysunął 
porównania te idą tak daleko, że|lzbie Gmin zabrał głos Lloyd |on zagadnienie ewentualnego po- 
w związku z pożyczką, mającą | George, który zwrócił uwagę na zyskania Z, S. S, R. dla czynnej 


być udzieloną Polsce przez Anglię | szereg trudności technicznych i ge 
(określaną przez prasę niemiecką |ograficznych, jakie miałaby W. 
jako przynęta), przypomina się, że Brytania w swej akcji pomocy mi- 


Zwykły „entuzjazm“ mas 


Po powrocie z „wyzwolonych“ 
Czech ı Moraw przyjmowano nie- 
miecxiegc Hiihrera jak imperato- 
ra. Minister propagandy Goebbels 
zarządził „spontaniczny entu- 
zjazm*. Jak to się wszystko od- 
było — o tym pisze berliński ko- 
respondent liberalnego sztokholm- 
skiego dziennika „Dagens Nyhe- 
ter, podnosząc, iż tych mas publi- 
czności „jakie się zwykło w tych 
wypadkach widzieć, tym razem 
nie było, Większość siedziała w 
domu przy głośnikach radiowych. 


Gdy spektak! był już ukończony 
i ludzie rozchodzili się bądź do 
domów, bądź do najbliższych re- 
stauracji na kutelek piwa, wtedy 
dopiero z głośników rozległy się 
entuzjastyczne okrzyki witających 
swego wodza tłumów. 

Pomiędzy wierszami tej kores- 
pondencji można wyczytać, że 
„zwykły entuzjazm" tłumów nada- 
wany był z taśmy przez nien..ce 
radiostację, ale rzeczywistego en- 
tuzjazmu tym razem nie było. 

I im dalej, będzie go mniej. 


Ks. Tiso jedzie do Berlina 


Porozumienie węgiersko- Słowackie 


zostało zawarte, ale już doszło do nowego incydentu 


„Premier“ Tiso w  towarzyst- 
wie „ministra“ spraw zagranicz- 
nyck Durczańskiego i pierwszego 
posła Słowacji w Berlinie Czer- 
naka udaje się dziś do Berlina, 

Wczoraj w bratysławie szef u- 
rzędu propagandy, Mach, wygłosił 
przez mikroton radia przemówie- 
nie, stwierdzając, iż zostało za- 
warte ostateczne porozumienie z 
Węgrami w sprawie granicy po- 
między Słowacją a Rusią Podkar- 
packą. Porozumienie to zostanie 
podpisane dzis w południe i do- 
piero po tym zostanie opubliko- 
wane, W wyniku porozumienia 
przyłączone będzie do Węgier te- 
rytorium, zamieszkałe przez ok. 
40 tys. ludności, 


nuje spokój. Oddziały słowackie 
otrzymały rozkaz wycofania się. 
W Preszowie i w Humemennym 


cja, 


przeprowadzana jest spe) 


akcji na wypadek agresji, Zwrócił 
on również uwagę na trudności, 
jakie mogłaby mięć Anglia w ba- 
senie morza Śródziemnego, / - 


Połemizując z wywodami Lloyd 
George, b. minister spraw zagr. 
wiadczył, że coprawda 
Lloyd George przemawiał z auto- 
rytetem j doświadczeniem, ale 
zdaje się zapomniał o olbrzymim 
wpływie, jaki wywiera na politycz 
ne i wojskowe decyzje narodów 
świata świadomość, że W. Bryta- 
nia z całą swą potęgą powzięła 
pewne konkretne decyzje politycz. 
ne. Podczas, gdy połowa niemiec- 
kich sił wojskowych może w razie 
wojny stać nad granicą Polski, 
conajmniej druga połową zaanga- 
żowana zostałaby na froncie Za- 
chodnim. Odnośnie wywodów 
Lloyd Georgea na temat morza 
śródziemnego, Eden podkreślił, że 
istnieje doniosła różnica między 
obecną chwilą, a r. 1914, a jest 
nią przyjazna dla Anglii Turcja. 
Eden zaznaczył, że Stanowisko 
Anglii wobec Rządy sowieckiego 
nie jest oparte na jakichkolwiek 
antypatiach ideologicznych j nie 
ma sprzeczności interesów między 
rządami brytyjskim 4 sowieckim 
co do głównych zagadnień polity- 
ki. Na tej podstawie możliwa jest 
—zdaniem Edena — współpraca Z 
Rządem sowieckim. Ale jeśli cho- 


dzi o Rosję, jstnieje jeszcze jeden 

czynnik, którego nie sposób zigno 

rować, mianowicie W. Brytania ' 
musi uwzględnić fakt, że wśród 
sąsiadów Rosji doniosłą rolę od- 
grywają dwa czynniki, a mianowi- 

cie: geografia i historia. Rząd bry. 

tyjski mus; uwzględnić te uczucia 

sąsiadów Rosji i uczynić wszyst- 

ko, co jest w jego mocy, by im 

uczynić zadość. 


układzie sił politycznych. Koalicja 
rządowa, złożona z socjalistów i 
radykałów ma nadal większość w 
parlamencie. O ile jednak w po- 
przednim parlamencie większość 
ta złożona była z 82 posłów, liczba 
ta spadła do 78. Radykałowie u- 
trzymali 14 mandatów, socjaliści 
uzyskali 64 mandaty tracąc 4. 

Ze szczególnym  zainteresowa» 
niem oczekiwano w Danii na wy- 
nik wyborów w północnym Szlez- 
wiku. Hitlerowcy — jak się oka- 
zało — ponieśli klęskę uzyskując 
na 82.522 duńskich głosów zaled- 
wie 14.978 niemieckich. Niemcy 
uzyskali zatem tylko 15,2 procent 
ogólnej liczby głosów, wobec 15,6 
procent uzyskanych przy poprzed- 
nich wyborach i 25 proc. w daw- 
niejszych wyborach. Świadczy to o 
stałym spadku liczby głosów nie- 
micekich w Szlezwiku. 

Urzędowe wyniki wyborów: 

Bocejaliści 64 mandaty. 

Partia chłopską — 4 mandaty, 


Komuniści — 3 mandaty. 

Partia narodowo = „socjalisty= 
czna“ (duńska) — 3. 

Liga praw indywidualnych — 3. 

Konserwatyści — 26. 

Partia radykalna — 14. 

Partia liberalna — 30. 

Grupa  muiejszości niemieckiej 
Szlezwiku —= 1 mandat. 


0.000 nil 


caniin 
woboziekoncentracyjnym 
w Madrycie 


W. obozie koncentracyjnym dla 
republikańskich milicjantów znaj- 
duje się obecnie 17.000 osób. Wszy 
scy należą do pierwszej dywizji, 
która na 48 godzin przed wkro- 
czeniem generała Franco do Mar 
drytu, opuściła okopy. 


- 


mna A 


Król iraku zginą 


w wypadku samochodowym pod Bagdadem 


Z Bagdadu donoszą, że król Ira- 
ku Ghazi zginął w poniedziałek o 
północy w wypadku samochodo- 
wym. 

Król sam prowadził samochód, 
wracając do pałacu, gdy o godz. 
23.30 wóz, jadący z wielką szyb- 
kością, wpadł na przydrożny słup 
telegraficzny. Król stracił natych- 
miast przytomność i zmarł o godz. 
0.40 na skutek złamania podsta- 
wy czaszki i wstrząsu mózgu. Akt 
zgonu podpisany został przez 5 le- 
karzy. 


Król Ghazi ur. 12 marca 1912 r. 
w Mekce, jako jedyny syn króla 
Feissala-Ibn-Husseina, nauki po- 
bierał w arystokratycznej szkole 


Tworzenie przez Anglię bloku pokojowego nazywa Berlin 


mieczem Damoklesa 


zawieszonym nad „Trzecią: Rzeszą 


„Deutsche  Dienst'* oświadcza 


Jak donosi „Slovencka Pravda" |na temat mowy. Chamberlaina i 


na granicy słowacko - węgierskiej 
na północ od Koszyc doszło do 
zajścia granicznego, przy czym 
dwa słowaccy celnicy zostali za- 
bici. Na wschodniej granicy pa- 


Halifaxa m. in: Zdaniem Nie- 
miec Anglia wszelkimi siłami pra- 
cuje w kierunku polityki okrąże- 
nia Niemiec. Jest sprawą pozosta- 
łych państw, jakie wyciągną kon- 


Amerykańskie zbrojenia 


Prezydent Roosevelt podpisał 
świeżo uchwalone przez parlament 
ustawy o dozbrojeniu floty po- 
włetrznej oraz o reorganizacji 
administracji Pierwsza z tych 


ustaw przewiduje kredyty w wy- 
sokości 358 milionów dolarów na 
zakup 6.000 samolotów, wzzioc- 


nienie obrony kanału jez 


go i zakup materiału wojennego. 


sekwencje z metod - angielskich, 
streszczających się w tym, iż An- 
glia nie pragnie trudzić się sama, 
lecz służyć innym państwom jedy- 
nie dobrymi radami, jak mają 
trudzić się dla Anglii. Rząd bry- 
tyjski — twierdzi agencja — naj- 
widoczniej nie rozumiał dobrze 
mowy Hitlera. W zakończeniu 
agencja podkreśla z naciskiem, iż 
Rzesza nie ma zamiaru odczęki- 
wać, aż zostanie zamknięty pier- 
ścień okrążający i aż stanie się nie 
rozerwalny. 

„Lokal Anzeiger", jedyny z dzien 
ników niemieckich, który zdążył 


dotychczas zająć stanowisko wo- 
bec mów Chambęrlaina i Halifaxa 
zaopatruje swój krótki komentarz 
redakcyjny pod tytułem „Miecz 
Damoklesa“, 

„Lokal Anzeiger“ charakteryzuje 
mówy. brytyjskich mężów stanu 
w tym kierunku, że Rząd Cham- 
berlaina usiłuje doprowadzić do 
nowego okrążenia Niemiec, uzależ 
niając w sposób obłudny automa- 
tyczne działanie tego systemu od 
dobrego zachowania się Niemiec. 
Chamberlain chciałby zawiesić w 
ten sposób swój parasol, jako 
miecz Damoklesa nad Niemcami. 


angielskiej w Harrow pod Londy- 
nem i w szkole oficerskiej w Sand- 
hurst, skąd go odwołano na sku- 
tek nagłego zgonu jego ojca, któ- 
ry zmarł na udar serca 8 września 
1933 r. w Bernie. Wkrótce koro- 
nowany zostaje w Bagdadzie na 
króla Iraku i poślubia swoją ku- 
zynkę księżniczkę Alijah, córkę b. 
króla Hedżasu, Aliego. 

Pobyt w Anglii wywarł duży 


Spisek hitlerowski 
w Argeniynie 


W Buenos Aires oczekują wyni- 
ku śledztwa w sprawie auten- 
tyczności dokumentu, ogłoszonego 
przez prasę, a dotyczącego zamia- 
rów narodowych „socjalistów“ w 
stosunka do Argentyny. Policja 
przesłuchała ponownie przewódcę 
narodowych „socjalistów“ w Ar- 
gentynie, Muellera, i b. funkcjona- 
riuszą narodowych „socjalistów“ 
Jurgesa. Twierdzą tu, że o ile 
dokument okaże się prawdziwy, 
władze podejmą jak najostrzejsze 
zarządzenia przeciwko przewód- 
com narodowych '„socjalistów''. 


Reuter donosi, że w Madrycie 
ukazał się dekret, stanowiący, iż: 

1) Wszyscy pracownicy publicz- 
ni winni się stawić w ciągu 3-ch 
dni w sądzie wojskowym i złożyć 
deklarację © swej działalności od 
czasu wybuchu wojny. 

2) Wszyscy żołnierze, którzy 
byli w stużbie czynnej, muszą się 
stawić w ciągu 3-ch dni w sądzie 
specjalnyin. 

3) Z każdego domu, w którym 
dokonano zabójstwa, dwaj naj- 


Franco „czyści” 


wpływ na jego orientację politycze 
ną. 

Następca tronu iraskiego Emir: 
Fajsal, proklamowany został kró- 
lem.. Ze względu na to, że nowy: 
król ma dopiero 4 lata, funkcje 
regenta powierzone zostały emiro= 
wi Abdul-il-Ah, szwagrowi zmat- 
łego króla Ghazi I, Cieszy się on 
w Iraku wielką popularnością, 
Jest on synem b. króla Hedżasu 
Aliego. Zgodnie z konstytucją, re- 
gencja proklamowana zostałą 
przez członków rozwiązanej obec- 
nie izby, która specjalnie zebrała 
się w tym celu. Zatwierdzenie tej! 
uchwały nastąpi przez przyszły 
parlament. 


Sytuacja 
„w Palestynie. 


Z opublikowanej ostatnio listy: 
strat wynika, że zamieszki w Pa- 
lestynie pociągnęły za sobą w mie-, 
siącu marcu 283 ofiar, z czego 128! 
zabitych. 

Sąd wojskowy w Haifie skazał 
dwóch pochodzących z Nablus 
Arabów na dożywotnie więzienie, 


a = 
Hiszpanie 
| 
starsi mężczyźni winni się stawić 
w ciągu dni 10 w trybunale woj- 
skowym, utworzonym w ratuszų 
każdego miasta. 

Z tego drakońskiego dekretu 
można sobie wyobrazić, jak krwa 
wą rozprawę wszczyna Franco z 
republikanami, Przypominamy, że 
już dawniej Franco się cheipił, żej 
ma kartotekę z 2 milionami 0] 
nazwisk ludzi, upatrzonych na 
ofiary zemsty faszystowskiej, 


m Str. Z 


Nowe oświadczenie premiera Chamberlaina | Sprawa gdańska w Izbie Gmin 


Deklaracja brytyjska kompletną polisą ubezpieczeniową 


W poniedziałek premier Cham- 
berlain jeszcze raz przedstawił Iz- 
bie Gmin stanowisko Rządu W. 
Brytanii. 

STANOWISKO LABOUR PARTY. 

Debatę zainicjował z ramienia 
Labour Party pos. Greenwood, któ 
ry oświadczył, że trójmocarstwo- 
we porozumienie W. Brytanii, Fran 
cji i Polski nie wystarcza, aby za- 
spokoić potrzeby obecnej sytuacji. 
Porozumienie to jest jedynie za- 
czątkiem dalszego, szerszego ukła- 
du i Labour Party stoi na stanowi 
sku, że premier powinien zgroma- 
dzić jak najszerszą możliwie grupę 
państw dla przeciwstawienia się a- 
gresji. 

ODPOWIEDŹ CHAMBERLAINA, 

Premier Chamberlain, którego 
owacyjnie powitano, odpowiadając 
na przemówienie Greenwooda, pod 
kreślił przede wszystkim harmo- 
nię, jaka wytworzyła się między o- 
pozycją a rządem w sprawach po- 
lityki zagranicznej. Przechodząc 
następnie do interpretacji swej 
piątkowej deklaracji, prem. Cham 
berlain oświadczył: 

Deklarację określono jako tym- 
czasową polisę, wystawioną zanim 
kompletna polisa ubezpieczeniowa 
zostanie wypisana. To określenie 
=— tymczasowa polisa, jest tylko 
po części słuszne — oświadczył pre 
mier — ponieważ o ile polisa tym- 
czasowa oznacza, że po niej ma na 
Btąpić coś bardziej istotnego, de- 
klaracja brytyjska posiada raczej 
charakter kompletnej polisy ubez- 
pieczeuiowej, ponieważ jest ona 
łak wielkim zwrotem w stosunku 
do wszystkiego, co W. Brytania do 
tąd na siebie przyjmowała, iż o- 
twiera nową epokę w dziejach bry- 
tyjskiej polityki zagranicznej. 

KIEDY ANGLIA I FRANCJA 
PRZYCHODZĄ POLSCE Z PO- 

MOCĄ? 
Przyznać muszę, iż sam byłem zdu 
miony, że mogły powstać co do tej 


deklaracji jakiekolwiek nieporozu- 
mienia. 


Moim zdaniem, jest ona ' 


niemiecki nigdy tego rodzaju my- 
śl nie żywił, to wówczas wszyst- 


jasna i wyraźna dla wszyst- | kie porozumienia, zawarte dla za 


kich. Rzecz oczywista, że dekla- 
racja o takim znaczeniu nie doty- 
czy mniejszych, drugorzędnych in- 
cydentów granicznych, lecz zasad- 
niczych założeń, jakie się za takim 
incydentem granicznym kryją. 
Gdyby niepodległość państwa pol- 
skiego została zagrożona — a je- 
śliby to nastąpiło nie mam żadnej 
wątpliwości, że naród polski wsze! 
kim tego rodzaju zakusom się prze 
ciwstawi — to wówczas deklaracja, 
którą złożyłem oznacza, że Francja 
i W. Brytania natychmiast przy- 
chodzą Polsce z pomocą”. 

To zdecydowane, z naciskiem 
wygłoszone oświadczenie premie- 
ra, izba przyjęła z oznakami naj- 
żywszego zadowolenia. 

PRZECIW PANOWANIU SIŁĄ 
I PRZEMOCA., 

„Zaprzeczając, aby zainicjowana 
przez W. Brytanię polityka miała 
na celu okrążenie Niemiec. 

Premier podkreślił, że rząd bry- 
tyjski jedynie stara się o zawarcie 
porozumienia, skierowanego prze- 
ciw określonej ewentualności, mia 
nowicie przeciwko  usiłowaniom 
panowania nad światem za pomocą 
siły i przemocy. 

O ile taką byłaby polityka Rzą- 
du niemieckiego, to jasnym jest, 
że Polska nie jest jedynym kra“ 
jem, znajdującym się w niebezpie- 
czeństwie i że polityka, która skło 
nila W. Brytanię do złożenia do- 
klaracji o Polsce, nie może się o- 
graniczyć do udzielenia gwarancji 
w tym jednym wypadku. 


NIECH NIEMCY WYBIERAJĄ 
MIĘDZY WOJNĄ I POKOJEM. 

Ostatnie wydarzenia sprawiły, 
że każdy z krajów sąsiadujących 
z Niemcami żyje w niepewności 
co do przyszłych zamiarów Rze- 
szy. O ileby tego rodzaju ujmo- 
wanie polityki niemieckiej było 
wynikiem nieporozumienia i Rząd 


bezpieczenia niepodległości tych 
krajów, nigdy nie zaczęłyby dzia- 
łać i Europa mogłaby stopniowo 
powrócić do stanu spokoju, a ist- 
nienie tych nieporozumień mogło- 
by nawet ulec zapomnieniu. 
STOSUNEK DO ROSJI. 

Co do Rosji premier oświadczył, 
iż hie ma zamiaru ani na chwilę 
przeczyć, jakoby między W. Bry- 
tanią a Sowietami nie istniały ró- 
żnice ideologiczne. 

Ale niezależnie od systemu we- 
wnętrznego z zadowoleniem wita- 
my kooperację z każdym krajem, 
nie na rzecz agresji, lecz na rzecz 
przeciwstawienia się agresji". 

(PAT). 


Parlamentarny podsekretarz sta 
nu dla spraw zagranicznych, Bu- 
tler zainterpelowany w poniedzia- 
lek w Izbie Gmin w sprawach 
gdańskich, odpowiedział co nastę- 
puje: 

„Kwestia gdańska niewątpliwie 
poruszana będzie w rozmowach z 


polskim ministrem spraw zagra- | żrzymał od sekretarza generalnegi 


nicznych, który przybył dziś do 
Londynu. W tych warunkach przy 
puszczam, że posłowie zgodzą się 
ze mną, iż w obecnej chwili dekla- 
racja rządowa na ten temat nie by 
łaby właściwa, 

Jak dotąd Rząd brytyjski nie o- 


lainteresowanie pracy francuskiej 


Wizyta londyńska min. Becka 
budzi w dalszym ciągu najwięk- 
sze zainteresowanie kół politycz- 
nych i całej prasy paryskiej.. 

O ile chodzi o meritum wizyty 
londyńskiej, to dzienniki paryskie 
wyrażają głęboki optymizm co do 
jej wyników. Dziennik „L'Ordre* 
pisze, że premier Chamberlain nie 
ogłosiłby swego oświadczenia w 


Optymizm gierdy paryskiej 


Giełda paryska w dalszym ciągu | klaracji Chamberlaina, przybrała 


daje wyraz nastrojom optymisty- 
cznym. Na poniedziałkowym po- 
siedzeniu zwyżka, która zarysowa- 


ła się już w ostatni piątek po de- | granicach 4 procent. (P. 


Nowa granica głowacko-Wogioroka 


Urzędowo komunikują: węgier- 
sko - słowacka komisja dla ustale- 
nia granicy odbyła w poniedziałek 
po południu posiedzenie, na którym 
porozumiano się w szczegółach co 
do nowej linii granicznej słowac- 


Pogorszenie. stogmnków zwajc”rsko-niemieckich 


Szwajcarska Rada Federalna 
przyjęła sprawozdanie departa- 
mentu politycznego, poświęcone 
częściowo « niemiec- 
kim stosunkom prasowym. Spra- 
wozdanie podkreśla, że pomimo u- 


w dalszym ciągu na rozmiarach. 
Renty zwyżkowały w granicach od 
2 do 2.60 fr., akcje przemysłowe w 
+)» 


ko - karpatoruskiej. Przy tej oka 
zji spisano protokuł, który będzie 
4 b. m. przez obie strony podpisa- 
ny. Obsadzenie nowej granicy na- 
stąpi jeszcze przed świętami wiel- 
kanocnymi. 


siłowań obu rządów stosunki te 
uległy ostatnio znacznemu pogor- 
szeniu. Głównym powodem był 
niepokój, jaki wywołały w Szwaj- 
carii wydarzenia w b. Austri i b. 
Czechosłowacji, 


WALERY 


SŁAWE 


piątek, gdyby nie doszedł przed 


Korespondent londyński „Paris 
Midi* pisze. Rząd polski za pośre- 


dnictwem ambasadora brytyjskie- 
go w Warszawie otrzymał zapew- 
nienie nie ulegające żadnej watpli- 
wości, co potwierdził również ko- 
munikat urzędowy „Foreign Offi 
ee“, wydany w sobotę, 


Jeśli chodzi o charakter rozmów 


londyńskich, to dzienniki paryskie 
uważają, że głównym ich przedmio 
tem będzie sprecyzowanie wzajem 
nych stosunków między W. Bryta- 
nią i Polską. (PAT.). 


Francuski minister lotnictwa Guy 


la Chambre wystartował w ponie- 
działek po południu do Londynu 


Ligi Narodów żadnego raportu 
przesłanego przez Wysokiego Ka 
misarza Ligi w Gdańsku. 

Na zapytanie dodatkowe posł: 
Roothby, czy minister jest w sta 
nie zapewnić Izbę, że sugestie, za 
warte w sobotnim artykule „Ti 
mesa“, jakoby gwarancja brytyj 
ska dla Polski nie pokrywała istniu 
jących granic, są pozbawione rze 
czywistości, minister Butler odpo 
wiedział: „Foreign Office ogłosiła 
oficjalny komentarz, który jesi 
wyrazem urzędowego punktu wi 
dzenia”. (PAT). 


Dr. Kiernik 


opuścił Siedlce 

Po otrzymaniu decyzji prokura= 
tora o udzieleniu 6-miesięcznej 
przerwy w odbywaniu kary oraz 
po zaiatwieniu odpowiednich tor- 
malności, dr. Władysław Kiernik 
opuścił więzienie, wyjeżdżając w 
towarzystwie rodziny ze Siedlec. 

Dr. Kiernik udał się na wypo- 
czynek, nie podając w tej chwili 
miejscowości, w której zatrzyma: 
się dłużej. (PAAY 


|Min. Guy la Chambre w Londynie 


w towarzystwie rzeczoznawców cy 
wilnych i wojskowych. 


Prezydent Lebrun kandyduje 


Agencja Havasa komunikuje, że 


Prezydent Lebrun zgodził się na 
ponowne wystawienie swej kan- 
dydatury pod wpływem  przemó- 
wienia premiera Daladier w Mon- 
telimar oraz wskutek oświadczeń 


przewodniczących Senatu — jean- : 
neney'a i Izby Deputowanych ==; 
Herriota, którzy zapewnili Prezy* 
denfa, iż olbrzymia większość obtt : 
Izb wypowiada się za jego powtóń 
nym wyborem. 


Strajk 300 tys. górników 


Wobec napotykanych trudności | pracę ponad 800 tysięcy górników 


w rokowaniach w sprawie zawar- | w całych Stanach Zjednoczonych. 
cia nowej umowy zbiorowej w gór | Jak obliczają, strajk unieruchomił 
mictwie, w podziemiach  porzuciło | 3/4 przemysłu węglowego. s 


Prezes Instytutu Józefa Piłsudskiego, Poświęconego Badaniu 
Najnowszej Historii Polski 


zmarł dnia 3 kwietnia 1939 r. 


Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w środę dnia 5 kwietnia o. godz. 10-ej rano w Kościele 
Garnizonowym przy ul. Długiej, po czym odbędzie się odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spo- 
czynku na Cmentarz Wojskowy — 


o czym zawiadamia 


ZARZĄD i PRACOWNICY 
INSTYTUTU JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


Pierwsza klęska... zwycięzcy 


Kanclerz Adolf Hitler zadał 
prawdziwie „bokserski” cios tej 
ideol którą reprezentował 
uprzednio. Po tym ciosie ideo- 
logia" leży na obu łopatkach i 
nawet nie próbuje się podnieść. 

Proszę zważyć.» 

Ruch narodowo > „socjalisty- 
cemy” propagował koncepcję 
„jednego narodu”, „jednej ra- 
sy", jednej kultury”, „jednej 
cywilizacji. W imię tej kon- 
cepcji usuwano z Niemiec 
żydowskich bankierów, ży 
dowskich kupców,  żydow- 
skich pracowników. W imię 
tej koncepcji redukowano „sta- 
tystycznie' liczbę Polaków w 
Niemczech, „Trzecia”* Rzesza 
miała być „ziemią germańską” 
o składzie ludności jak najkar- 
dziej — w granicach możliwo- 
ści — jednolitym — rasowo, na- 
rodowo, kulturalnie, 

Kanclerz Hitler, marszałek 
Goering, szef propagandy Gób- 
bels rozwijali tysiące razy takie 
właśnie myśli. „Zapładniali” ty- 
mi myślami nacjonalistów w 
krajach sąsiednich W Polsce, 
w Belgii, we Francji, w Hclan- 
dii, w Danii. Fala nacjonalizmu 
płynęła poprzez świat. „Jeden 
naród". „Jedna rasa“. „Jedna 
cywilizacja”. Po cudze nie się- 
gamy, 

no 

I oto p. kanclerz Hitler roz- 
trzaskał „bokserską” metodą 
cały sens i całą wartość owej 
koncepcji. Depesza księdza Sło 
rt Tiso, oddająca Słowa- 
cję pod „opiekę”, i tragiczna 
noc, w której cieniu ostatni pre- 
zydent Republiki Czecho-Sło- 
wackiej p. Hacha zgodził się na 
„protzktorat” Berlina nad zie- 
mią Czech i nad ziemią Moraw, 
== te dwa akty zmieniły do 
gruntu ideologię „Trzeciej” Rze 

. Nacjonalizm znikł, „jak sen 
jakiś złoty”, Miejsce snu nacjo- 
wyciągni i zdj at 

agnięty em z - 
wów p. gen. Ludendorfia, dyk- 
tatora Niemiec Cesarskich w 
latach 1917 —- 1918, „aż od 
października r. 1918. 

Nie „nacjonalizm“, 
sizm*, Nie „kultura 
ska” Nic podobnego. 

„naród panów”, 
rządzący „po swojemu” w Eu- 
ropie Środkowej, pragnący kro- 
czyć poprzez Węgry i Jugosła- 
wię ku południowi, tęskniący 
do AMR rwa i do urodzaj- 

h pó ainy, nie znoszący 
obok kiebie na wschodzie żad- 
nej realnej siły. 

Dlatego właśnie p. kanclerz 
Hitler, dokonawszy „salto mor- 
tale" od nacjonalizmu do impe- 
rializmu, uruchomił automatycz 
nie niejako te sare moce świa” 
towe, które przeciwstawiły się 
w latach 1917 — 1918 pedob- 
aym „snom o potędze” Niemiec 
cesarski 

Na tym polega, jak sądzę, 
sens drklaracji p. Chamberiai- 
na w brytyjskiej lzbie Gmin. 
Na tym polega sens „powrotu 
Francji do Europy Środkowej", 
wynikający z głosów opinii fran 
cuskiej bez różnicy kierunków. 


Nie ti 
ermań- 
ylko 


Na tym polega sens postawy 
Stanów Z dnoćwocych Amery- 
ki Północnej 

Kanclerz Hitler nie zechciał 
zrozumieć jednej rzeczy: 

Niemcy, jako państwo „na” 
cjonalizmu* i „rasizmu — to 
było bądź jak bądź dla mnóst- 
wa ludzi na świecie zagadnie- 
nie wewnętrzno - niemieckie. 

Niemcy, jako państwo „naro- 
du panów* stały się dla tych sa- 
mych ludzi zagadnieniem ich 
własnego bytu, ich własnego 
bezpieczeństwa. 

I dlatego — że powtórzę sło- 
wa b. ministra Wielkiej Bryta- 
nii Edena — 

„DŹWIGNĄŁ SIĘ ŚWIAT”. 

LEJ 


m 
Zamordowany przez dzisiej- 
szych hitlerowców wódz kato- 
lików niemieckich, Erzberger, 
pisał w swoim pamiętniku w 
październiku r, 1915: 


„Boję się śmiertelnie, że na sku 
tek błędów polityki niemieckiej 
dźwignie się przeciw nam cały 
świat”, 

W ponury wieczór listopado- 
wy r. 1918 ten sam Erzberger 
przekraczał linię frontu, by pro- 
sić marszałka Focha o zawie- 
szenie broni. Marszałek Hinden 


burg żegnał Erzbergera: 

„rób Pan, có Pan chcesz, byle 
nastąpiło zawieszenie broni; nie 
stawiam żadnych warunków; wy- 
trzymamy najwyżej czterdzieści 
osiem godzin”, 

Bo.., dźwignął się cały świat... 


LJ 
i 


Dźwignął się cały świat- To 
st 


RYS, 2 
ez wojny) zwycięzcy na 
Wiedniem i nad Pragą, nad Bra 
tysławą i nad Kłajpedą, — 
zwycięzcy z pod Monachium. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI, 


je 


Str. 3 


Przegląd prasy 


PO ZGONIE PUŁK, SŁAWKA. 


Prasa polska, pisząc obszernie 
o tragicznej śmierci puik. Sławka 
i o jego osobie, na bok odkłada 
wszelkie polityczne spory a pisze 
o Zmarłym jako o człowieku, pi- 
sze © jego bezinteresowności i o 
jego charakterze, o zasługach w 
walce o Niepodległość. 


„Kurier Polski“ 
co powyżej napisaliśmy, 
je: 

„Nie jest też dla nikogo tajem 
nicą krytycyzm, z jakim płk. Sła- 
wek odnosił się do niejednej zwy 
zwolonych przez siebie sił i form 
politycznych; najdobitniejszym te 
go wyrazem było może niedawne 
uznanie błędów obowiązującej po 
dziś dzień ordynacji wyborczej— 
której był twórcą. 

Jest przy tym rzeczą bezspor= 
ną, że na oceny płk, Sławka nie 
miał wpływu fakt, iż on osobiś. 
cie znalazł się poza nurtem życia 
ptiblicznego, bez możności oddzia 


podkreśliwszy 
doda. 


PIWO ŻYWIECKIE 


Z arcyksiążecego Browaru 


w ŻYWCU 


Z 


` g Gz 


Refleksje 


Szczyty. 


Szczyty są takie dalekie! Z od- 
dali wyglądają zawsze białe, nio- 
skalane, czyste, bez plamy i ska- 
zy! Człowiek z dołu, patrząc na 
nie, zachwyca się i chyli czoło 
przed tymi, którzy zdołali wznieść 
się ponad poziom i stanąć u góry! 
Szary człowiek, odcięty od nich ty 
tulami, orderami, dobrze skrojo- 
nymi frakami i głęboką zadumą, 
która rozsiadła się na ich twa- 
rzach, patrzy na nich, jak na pół- 
bogów... Jacy oni wszyscy skupie- 
ni, poważni, jak bije z ich oczu 
troska o dobro tych małych w do- 
łu — i jak zawsze myślą tylko o 
ich szczęściu. Ot ten naprzykład 
wicewojewoda, ozdobiony ordera- 
mi, nie myśli nigdy o własnych 
zyskuch, a ten starosta dba tylko o 
to, jak by zabezpieczyć interes lud 
ności,—-ten zaś poważny dyrektor 
i zawiadowca obcych majątków gło 
wi się tylko, jakby ulokować naj- 
bezpieczniej i najkorzystniej po- 
wierzone mu składki, == albo ten 
oto moseł, którego wypróbowana 
bezinteresowność wyniosła na god 
ność marszałka... i 

SZCZYTY! KORYFEUSZE SPO 
ŁECZEŃSTWA! ELITA! 

I naraz grom. Pada na nich nie- 


'Roa; ktoś podnosi znienacka kur- 


R tyne, za którą spokojnie — w oie- 
B niach swych gabinetów — drapo» 
$ wali swe togi w powagę i nieska- 


zitelność — § upiększalh szminką 

twarze, by w oczach tłumu wyglą- 

dały zawsze godnie i domiośle. 
Przed laty taki snop światła na 


mama VANA mam PTZETAŻONE twarze polskiej arysto 


Pokwitowania 


kraoñ rzuciły procesy barona 
Bispinga o zamordowanie księcia 
Druckiego Lubecktego 4 hr. Roni- 


Na Warszawski Oddział T.U.R. | Fiera o zamordowanie młodziut= 


Ku uczczeniu pamięci Janka 
Krygiera składają koledzy zł. 14. 
Na Stowarzyszenie Byłych Więź 

niów Politycznych 

Stojąc u tragicznej trumny Gu- 
stawa Walerego Sławka z sercem 
pełnym wspomnień o Jego boha- 
terskiej młodości, uczciwej, bez- 
interesownej ofiarności — dla u- 
czczenia Jego pamięci składam na 
rzecz Stowarzyszenia b. więźniów 
politycznych zł. 10. 

8. Sempołowska, 


kłego Chrzanowskiego, spadkobier 
cy wielkiego majątku. Nie pamię- 
tam już szczegółów, — ale pā- 
miętam, że ujawniły one niesty- 
chang zgniliznę moralną, choi- 
wość, interesowność 4 gotowość 
posunięcia się aż do zbrodni ze 
strony tych, którzy „dobrze uro- 
dzeni“, w pałacach i dworach, mie 
li stać w szczytu polskiego spote- 
czeństwa i jemu przewodzić, 

A potem bodobną rolę spełniły 
PROCESY KILKU STAROSTÓW 
l WYSOKICH URZĘDNIKÓW 


SKARBOWYCH, które odsłoniły 
jakąś otchłań interesowności i 
chciwości — í wstrząsnęły do głę- 
bi sumieniem i poczuciem moral- 
ności całego społeczeństwa. 

Dziś powtórzyło się to na nowo 
w ŚWIĘTOCHŁOWICACH. Nie 
obchodzi mnie, jak ocenia poszcze 
gólne przestępstwa kodeks karny 
— i kiedy przedawniają się przewi 
ny, — ale wiem, że w oczach mo- 
ralności publicznej jest czymś nie 
dopuszczalnym, by wysoki urzęd- 
nik, reprezentant władzy, pośred- 
nio czy bezpośrednio skupywał 
papiery Pożyczki Narodowej,—by 
spekulował na ich kursia — i by 
długi jego płaciło przedsiębior- 
stwo, pozostające pod jego nad- 
żorem, Jest czymś wysoce nie- 
moralnym, by starosta, sprawują* 
cy funkcje przewodniczącego Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności, krył 
spekulacje, które _ spowodowały 
ciężkie straty dla całej instytucji 
— i by składał podziękowanie za 
działalność ozlowiekowi, którego 
równocześnie Sąd uznał za winne- 
go popełnieńia nadużyć, Jest 
czymś ohydnym, by dyrektor in- 
stytucji społecznej wyrabiał sobie 
kredyt ćwierci miliona złotych, 
rozłożonych ma trzydzieści pięć 
łat, za to, że ulokował majątek 
społeczny w kasie, w której „pro- 
wadzono rabunkową gospodarkę”. 
Jest czymś złym i wstrętnym, by 
— jak stwierdza niezakwestio- 
nowane sprawozdanie sądowe — 
polityk na takim stanowisku, 
jak p. Grzesik, żądał i otrzy- 
mywał pożyczki bez żadnego 
niemal zabezpieczenia, w kwocie 
setek tysięcy — tylko na skutek 
swych wpływów politycznych — 4 
spekulował w przemyśle, jak zwy- 
czajny „grynder”, a władze kasy, 
na czele których stał, „wykorzy- 
stywały znaczenie osób wpływo- 
wych” 4 „gwałciły bezkarnie ata- 
tuty”. 

Ci, co wysunęli się na czoło, po- 
winni być „biali* nietylko z da- 
leka — tak by nie było widać w 
nich na wierzchu plam i brudów. 


'ONI MUSZĄ BYĆ RÓWNIEŻ CZY 


ŚCI W SWYCH WŁASNYCH 8U- 
MIENIACH, — MUSZĄ PRZEWO 


DZIĆ CZYNAMI I STWARZAG 


WZÓR PRAWORZĄDNOŚCI I 
BEZINTERESOWNOŚCI, — MU- 


SZĄ UMIEŚ BYĆ JEDNAKOWO 
„BIALI' PRZED I ZA KURTY- 


NĄ, BO — POMIJAJĄC JUŻ, 


WZGLĘDY MORALNE — MABY 
U DOŁU MAJĄ PRAWO ŻĄDAĆ 
„RZETELNEGO TOWARU*, — 
PŁACĄ BOWIEM ZA TO, BY CI, 
KTÓRZY STOJĄ NA SZCZYCIE, 
BYLI FAKTYCZNIE BIALI 1 
CZYŚCI — I NIE ROZNOSILI ZA 
BOBA FETORU I SMRODU. 
n. te 


ływania na jego bieg, Wolno bo- 
wiem tak, albo inaczej oceniać 
działalność polityczną i trafność 
koncepcyj Zmarłego, ale trzeba 
uznać, że nawet najwięksi prze- 
ciwnicy płk. Sławka schylali gło- 
we przed Jego patriotyzmem, pra 
wością charakteru, odwagą cywil 
ną, podporządkowywaniem bez 
reszty swej osoby sprawie, której 
służył”. 


„Czas“ zaś pisze: 

„Sławek był politykiem 1 mẹ- 
żem stanu, piastował parokrotnie 
stanowisko premiera, został nie- 
omal jednogłośnie obrany Mar- 
szałkiem poprzedniego Sejmu, hi 
storia zaliczy Go niewątpliwie do 
najbliższych współpracowników 
politycznych Józefa Piłsudskiego. 
Nie nadeszła jednak jeszcze chwi 
ls, by tę stronę życia i pracy Wa 
lerego Sławka obiektywnie oce- 
nić. Ta część Jego działalności 
znajduje się do tej pory w ogniu 
politycznych sporów. W obliczu 
majestatu śmierci spory powinny 
ucichnąć, Rolę 'polityczną Sław. 
ka osądzą przyszłe pokolenia. My 
oddajemy Mu hołd, jako cezłowie- 
kowi", 

Inne pisma, jak „Gazeta Pol- 
ska“, „Kurier Poranny“, zamiesz* 
tzają obszerne życiorysy i podno= 
szą zasługi, pomijając przyczyny, 
dlaczego pułk. Sławek nie odgry- 
wał większej roli politycznej w o0- 
statnich latach. 


Jedynie „Polonia“ zamieszcza 
artykuł, będący próbą oceny z jej 
punktu widzenia działalności poli- 
tycznej pułk. Sławka w okresie 
pomajowym i kończy: 

P. Sławek spostrzegł, w jakich 
się znalazł warunkach. Zrozumiał, 


Tragedia tego niepospolitego 
człowieka polega na tym, że do 
ostatniej chwili wierzył, iż kroczy 
najlepszą drogą. Nie widział spus- 


go, co ona za. sobą pociąga. Nie 
znamy ostatnich chwil jego życia, 
nie wiemy, o czym myślał, leżąc 
na łożu śmierci, Kiedyś, sle nie 
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KI s.a Krakow 


Dziś o godz. 10 rano odbędzie 
się w kościele garnizonowym 
w Warszawie (przy ul. Długiej) 
nabożeństwo żałobne przy zwło- 
kach á. p. pułk. Walerego Sławka. 

Po nabożeństwie zwłoki będą 
przewiezione na cmentarz wojsko- 


wy na Powązkach. 
++ 


s 
Do pracy życiowej Walerego 
Sławka powrócimy jeszcze, Dziś, 
w dniu pogrzebu ograniczamy się 
do krótkiego życiorysu. 


8. p. Walery Sławek urodził się na 
Wołyniu. Studiował w Warszawie w, 
szkole handlowej im. Kronenberga i 
Rotwanda, Od wczesnych lat młodo 
ści brał udział w pracach PPS. W 
roku 1900 działał w Łodzi, w 1901 
— w Warszawie, w 1902 wszedł do 
Centralnego Komitetu KRobotnicze, 
PPS. na zjeździe w Lublinie i objął 
prace na okręg Zagłębia Dąbrow- 
skiego. Aresztowany w 1903 r, 
uciekł z więzienia w Sieradzu i ukry 
wał się na Ukruuie. W r. 1805 był 
ponownie aresztowany i osadzony w 
skąd wyszedł dm. 


Dnia 9 czerwca 1906 r. ś. p. Sla- 
wek był przy składania bomby w Mi 
lanówku ciężko ranny. 


w Zakopanem, gdzie zor 
Polski Skarb Wojskowy, na którego 
jaka sekre 


W r. 1914 brał udział w pierw- 
szych walkach I-ej Brygady Józefa 
Piłsudskiego, Po zajęciu przez Niem 
ców Warszawy, udał się do stolicy. 
W 1917 r. był aresztowany, więzio= 
ny w Cytadeli, a następnie w Szczy= 
piornie i twierdzy modlińskiej, 

Po rozbrojeniu Niemców á, p. Sła- 
wek wrócił do Warszawy i pełnił 
funkcje oficera do szczególnych zlo- 
ceń przy Naczelniku Państwa. 

W 1928 r. był wybrany na posła z 
listy BBWR., którego był twórcą I 
którego pracami jako prezes kiero- 
wał, 


Dnia 29 marca 1980 r. 8. p. Sławek 
stanął na czele rządu | pozostał na 


BO| tem stanowisku do dnia 26 maja 


1931 r., poczem objął ponownie star 
nowisko prezesa BRWR. Był jednym 
z twórców obowiązującej do dziś 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Se- 
natu. 


Od 28-go marca 1985 r. do 12 paź- 
dziernika 1936 r. był ponownie sze- 
fem rządu. W tym czasie brał udział 
w pracach nad nową Konstytucją, 
której był głównym twórcą. 

W czerwcu 1988 r. został marszał 
kiem Sejma po zgonie ś. p. marszał- 


W r, 1908 brał udział w akcji pod ka Cara. 


prędko, ustali wszystko bezstro» 
na historia, kiedyś dowiemy alg 
dlaczego zginął, o czym marzył ( 
w czym się zawiódł, Dziś zakońe 
czymy wyrażeniem pragnienia, by 
jego tragedia stała się ostrzęż " 
niem dla innych. 


RUMUNIA PRZYSTĄPI DO 
„FRONTU OBRONNEGO", 


„Ilustrowany Kurier Codzienny” 
w depeszy z Londynu podaje ine 
formacje © stanowisku Rumuni 
wobec obecnej sytuacji: 


s nnn m 
Według wiarygodnych informa» 


cyj król Karol wyraził wczoraj zga 
dę na propozycję angielskie, a ra- 
da gabinetowa rumuńska akcepte-> 
wała późnym wieczorem sugestie 
brytyjskie, Jeżeli dziś przed połude 
niem poseł rumuński w Londynie” 
Titea wręczył Rządowi brytyjskie» 
mu pozytywną replikę Rumunii, 
można oczekiwać deklaracji an= 
gielskiej wobec Bukaresztu. 

Jak słych:ć Anglia zasugerows- 
ła Bukaresztowi wzmocnienie | rog 
szerzenie aliansu z Polską, gwas% 
rancję pomocy dla Warszawy w- 
razie ataku na Polskę od zachodu 
w ramach sojuszu polsko = rumuńe 
skiego, nastawionego na ewentual- 


PRZEMYSŁOWCY NIE 
NA POŻYCZKĘ LOTNICZĄ. 


„Goniec Warszawski” występ” 
je słusznie przeciw przemysłowi, 
który nie spieszy się z podpisywaw 
niem pożyczki lotniczej, a jej cię» 
żar zwalić choe na robotników f 
pracowników. Oczywiście, drogą 
reklamy zasługi wszelkie chcą 
przemysłowcy przypisać sobie: 

„Ody np. pracownicy Staracho= 
wic — pisze „Goniec* deklarują 
600.000 zł, to sam zakład tylka 
400.000, subskrypcji zaś personaha 
huty Pokój w sumie półtora milio» 
na odpowiada ze strony huty jako 
przedsiębiorstwa tylko 750.000 zł 
Jakże to? 

Jeśliby mawet wysunięto jako 
kontrargument, iż przedsiębiorstwa 
te nie mają płynnej gotówki, to $, 
tak nie wytrzymywałaby taka ar- 
gumentacja żadnej krytyki. Be 
wszak można ułożyć się z patie 
stwem, że przy zamówieniach (któ, 
re przecież dzięki pożyczce ailnie 
się wzmogą!) będzie się spłacało 
jakich 5, 10 czy 20 proc. na pożye 
czkę, a istnieje także możliwość 
działania przez Bank Polski | uzy= 
skania od niego potrzebnej gotówe 

ki wzamian za wekle, płatne 8 
chwilą zapłaty przez państwo 
za wykonanie zamówień, 

Społeczeństwo ma więc wszelkie 
powody skierować pod adresem t 
zw. sfer gospodarczych pytar' 
Czemu tak mało? Czy znowu 
świat pracy ma dźwigać na swo» 
ich barkach główny ciężar obowią 
zków, a kapitał ma wygodnie stań 
sobie na uboczu?” 


Niektóre firmy z pożyczką do 
puszczają się poprostu, że tak 
powiemy niegrzecznie, grandys 
Taka firma Lardelli w Warszawie 
zadeklarowała 5000 zł. rzekomo 
od siebie. Co jednak robi w prak” 
tyce? Nakłada na 45 kelnerów po 
100 zł., co czyni 4600 zł, sama zań 
płaci 400. Gdy zaś delegat praco= 
wników domaga się ujawnienia, 
ile zapłacili kelnerzy, a ile firma, 
zostaje zagrożony redukcją. Kel 
nerzy mają płacić, a „patriotycze 
na” firma ma zbierać laury. 

S-EK. 
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Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimową 
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ngielska deklaracia 


Premier angielski Chamberlain 
zieżył, jak wiadomo, w Izbie 
Gmin oświadczenie, iż Rząd bry- 
tyjski czuje się zobowiązanym 
pizyjść Rządowi polskiemu z po- 
mocą i udzielić całego poparcia, 
jekie będzie w jego mocy. Pomóc 
tę uzależnił Rząd brytyjski tylko 
oL jednego „warunku“, a miano- 
wicie od tego, czy Rząd polski u- 
ważaąć będzie za konieczne prze- 
civstawić się swymi narodowymi 
siłami jakiejkolwiek akcji, która 
wyraźnie zagrażałaby  niepodle- 
głości Polski. 
ZOBOWIĄZANIE JEST JASNE 

I NIEDWUZNACZNE. 

Tylko Rząd polski jest upraw- 
niony do oceny, jakiego rodzaju 
akcja zewnętrzna zagraża niepo- 
dległości Polski i kiedy w obro- 
nie niepodległości uważa za ko- 
mieczne przeciwstawić się swymi 
narodowymi siłami. 

Celem oświadczenia angielskie: 
ga nie jest „okrążenie Niemiec, 
jak piszą hitierowscy podżegacze 
wojenni, lecz zabezpieczenie po- 
koju przeciw imperialistycznej 
presji „Trzeciej“ Rzeszy. Przywią- 
zywaliśmy stale i niezmiennie naj- 
większą wagę do solidarności z 
Francją i Anglią w interesie nie- 
podzielnego pokoju, ale nigdy ta 
solidarność nie.mogłaby służyć ja- 
ko narzędzie obcych interesów. 

Oświadczenie,Rządu angielskie- 
go zasługuje wszędzie na tym 
większe zaufanie, ponieważ było 
rłożone przez p. Chamberlaina, 
ho'bardziej pokojowego wśród 
miarodajnych angielskich mężów 
st.nu, szczególnie namiętnie ata- 
kowanego, a nawet ośmieszanego 
właśnie z powodu ustępliwości. 

Istotny motyw. który spowodo- 
wał narady Rządu angielskiego z 
innymi rządami i który doprowa- 
dził do przytoczonego wyżej zobo- 
wiązania na rzecz Polski, zawarty 
jest w następującym ustępie mo- 
wyp: Chamberlaina, wygłoszonej 
w dn. 23 marca w Izbie Gmin: 

„Jedyny postulat, który nas in- 
teresiije, jest następujący: nie mo- 
żemy poddać się procedurze, na 
skutek której niepodległe państwa 
wystawione są na taką presję pod 
groźbą użycia siły, że są zmuszone 
wyrzekać silę swej niepodległości; 

i jesteśmy zdecydowani wszelkimi 

środkami, które są w naszej 

przeciwstawić się próbom stosowa- 
nia tej procedury, Które mogłyby 
być podjęte”. 

Rząd angielski mie przeciwsta- 
wia się pokojowemu rozwiązaniu 
spraw spornych między Niemca- 
mi a innymi państwami. Ale wy- 
raźnie zapowiedział, że regulowa- 
mie spraw spornych przez stoso" 
wanie gwałtu i przemocy zwal- 
czać będzie wszelkimi środkami. 

Z gruntu fałszywie i tendencyj- 
nie informowany jest naród nie- 
miecki przez hitlerowskich przy: 
wódców i przez swą komendero- 
waną prasę, że zobowiązanie po- 
mocy angielskiej dla Polski zmie- 
rza do udaremnienia pokojowych 
rozmów polsko - niemieckich. An- 
glia—twierdziła „Koelnische Zei- 
tung* (1 kwictnia) — obejmujące 
gwarancję dla Polski i Rumunii, 
przesuwa swą kontynentalną gra- 
nicę daleko na wschód, nie żeby 
służyć pokojowi i dobrym stosun. 
kom między narodami, lecz żeby 


| 


przeszkodzić i udaremnić pokojo- 
we uregulowania (um friedliche 
Regelungen zu kintertreiben), 

Nie wiemy, czy i jakie rozmo- 
wy polsko - nimieckie są w toku 
lub są zamierzone. Jedno jest je- 
dnak powszechnie znane i wiado- 
me, a mianowicie, że w myśl pak- 
tu polsko - niemieckiego ze stycz- 
nia 1934 r. wszelkie porozumie- 
nie się między Polską a Niemca- 
mi, wyłącza użycie gwałtu lub 
przemocy. Q ile więc „Trzecia“ 
Rzesza nie potraktuje tego zobo- 
wiązania, jako świstka papieru, to 
wyłączona jest możliwość, żeby 
wiążąca deklaracja Rządu angiel- 
skiego mogła wmieszać się w nor- 
Hi rozmowy, prowadzone 
przez dwa suwerenne rządy, pol- 
ski ij niemiecki. 

Kanclerz Hitler raczy się my- 
lić, jeżeli przypuszcza, że są naiw- 
ni, którzy p-"gną lub zamierzają 
wyciągać dla mocarstw kasztany z 
ognia. Narody przywiązane do 
swej wolności: i niepodległości, 
wyciągnęły naukę z losu Czecho- 
słowacji i tylko sobie może kan- 
clerz „Trzeciej“ Rzeszy przypi- 
saé, Że nauka nie poszła w las, 
Niemcy nie są jedynym narodem 
w Europie, który ma prawo do 
swego „Lebensraum“, Ta „prze- 
strzeń życiowa“ „Trzeciej* Rze- 
szy ma tę właściwość, że kroczy 
w siedmiomilowych butach i cią- 
gle się rozszerza: 

Niemcy uwierzyli, że „Fiihrero- 
wi“ wszystko się udaje „pokojo- 
wo“. Będą teź musieli uwierzyć, 
że nie każda presja zwana „poko- 
jową* daje „pokojowe“ wyniki. 

Narady Rządu angielskiego z 
innymi rządami nie są jeszcze u- 
kończone. Ale już fakt zobowią- 
zania, zaciągniętego wobec Pol- 
ski, świadczy o zupełnie nowej o- 
rientacji zagranicznej polityki W. 
Brytanii, Sojusz polsko-francnski 
miał dotychczas tę słabą stronę, 
że Francja musiała w praktyce 
(mimo wyraźnej z Polską umo- 
wj) oglądać się na Anglię, czy ta 
zaangażuje się, gdy Francja sta- 
ni. wobec konieczności wykona- 
nia swych zobowiązań  sojuaszni- 
czych wobec Polski. Ta trudność 
jest obecnie usunięta. Otóż sojusz 
polsko - francuski jest wyraźnie 
zustrzeżony w fakcie nienapada- 


,|nixu między Niemcami a Polską. 


Nie jest. przeto sprzeczne ani z li- 
ter, ani z duchem tego paktu, je- 
żeli obowiązek nienapadania o- 
trzymał dodatkowe wzmocnienie 
wskutek deklaracji pomocy an- 
gielskiej. 

Poza dyskretnymi, choć pizej. 
rzystymi aluzjami niezrozumia- 
łych gróżb pod adresem Polski 
„furor  teutonicnus* (wściekłość 
niemiecka) zwraca się przeciw 
Anglii. W Niemczech wytwarza 
się i podnieca nastrój znany pod- 
czas wojny światowej pod nazwą 
„Gott strafe England“ (Bože u- 
karz Anglię). Mowa kanclerza Hi- 
tlera w Wilhelmshaven roiła się 
od wycieczek antyangielskich. Nic 
dziwnego. Wszak polityka kancle- 
rza Hitlera zmierżała do porozu- 
mienia niemiecko - włosko - an- 
gielskiego, celem sparaliżowania 
wielkich potęg kontynentalnych. 
Do tego samego celu zmierzał 
pekt czterech. Tymczasem po wie- 
loletnich najfatalniejszych do- 


Hitlerowcy chcą zagarnąć 
Pałagonie! 


U rozmiarach pożądliwości hit- 
lerowskiej świadczy m. in, fakt, że 
upatrzyli jako zdobycz Patagonię, 
pobudniową część Argentyny, sła- 
bo dotad. zaludnioną, 

Dr. Cantilo, argentyński minister 
spraw zagranicznych w porozu- 
mieniu z prezydentem Ortizem, 
zarządził śledztwo w sprawie przy 
gotowań niemieckich do rewolty 
w Patagonii i ogłoszenia jej kolo- 
nią niemiecką, Rząd poczynił też 
niezbędne kroki celem obrony ca- 
łości Republiki. 

Niemcy argentyńscy, gdy wy- 
kryto ich plany, oczywiście za- 
przeczyli wszystkiemu, Ale jedna 
4 gazet argentyńskich ogłosiła ko- 
pie raportu, wysłanego do Nie- 
mie: przez doradcę ambasady nie- 


mieckiej w Buenos Ayres, Karola 
von Schuberta, przywódcy hitle- 
rowców argentyńskich. W rapor- 
cie tym Schubert komunikuje, że 
Patagonia jest ziemią niczyją i na- 
daje się do aneksji. 

inne pisma podają, że hitlerow- 
cy nawoływali Niemców patagoń- 
skich do buntu, a ludności tubyl- 
czej wmawiali ,że Rząd argentyń- 
ski pozostawił ją własnemu loso- 
wi i że dobrze zrobi, jeśli poiączy 


się z Niemcami i zostanie pod wła. 


dzą niemiecką, jako ludność kolo- 
nialna. 

Aitlerowcy argentyńscy posiada 
ja broń i organizacje militarne. 
Mieli też już przygotowane plany 
fortyfikacji w Patagonii. 


świadczeniach i po najgorszych 
rozczarowaniach W. Brytania sta- 
nęła na straży kontynentu euro- 

pejskiego i przeciwstawia się zgo- 
dnie że swoją tradycją im perializ- 
mowi mocarstwa, które uzurpuje 
sobie hegemonię (panowanie) nad 
Europą i nad światem. 

Jak doniósł londyński kores- 
pondent „Kuriera Warszawskie- 
go“ na podstawie informacji, o- 
trzymanych z Foreign Office (an- 
gielski urząd zagraniczny), Rząd 
angielski złożył swą deklarację 
pomocy dla Polski w porozumie- 
niu z Rządem amerykańskim, któ. 
ry odniósł się do tego donio.łego 
kroku „z największym uznaniem“. 
Stąd wolno wysnuć wniosek, że 
jeżeli Anglia popadnie z powodu 
Polski w ostry zatarg z „Trzecią“ 
Rzeszą, to będzie mogła liczyć na 


poparcie ze strony Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Polską złożyła dowody swej po- 
kojowości wobec Niemiec. Nie 
wiadomo, jakie mogły by być je- 
szeze wyraźniejsze objawy goto- 
wości: do dobrych stosunków z 
Trzecią Rzeszą, jak fakt prowa- 
dzenia polityki porozumienia 
przez min. Becka i pp. Chamber- 
laina i Daladiera, okrzyczanych 
jako „monachijczycy*. Gdyby to 
wszystko miało kanclerzowi Hi- 
tlerowi nie wystarczać, to nie 
zostaje nic innego, jak zdecydo- 
wana obrona u boku wielkich po- 
tę. demokratycznych, które roze 
porządzają nad Niemcami hitle- 
rówskimi znacznie większą prze- 
waga, niż podczas wojny świato- 
wej nad Niemcami cesarskimi. 


BENEDYKT ELMER. 


FRYSZTAT. — Dom Robotniczy. 


Jedziemy na Zaolzie... 


Piszący te słowa dawno już, bar- 
dzo dawno nie był na Zaolziu. By- 
wał tam za czasów dawnej Au- 
strii i miewał tam wykłady w róż- 
nych: ośrodkach robotniczych. 
Wówczas „PPSD Galicji i śląska“ 
(tak się nazywała nasza organi- 
zacja przed wojną) rozwijała o- 
gromnie żywą działalność na dzi- 
siejszym Zaolziu, Powstawały 
piękne domy robotnicze, rozwijały 
się spółdzielnie, Za czasów czes- 
kich niżej podpisany był na Zaol- 
ziu tylko raz — z wycieczką Tura 
przed wielu laty. Ta „wycieczka“ 
była witana przez robotników ślą 
skich , (także w Morawskiej Ostra 
wiel) niezmiernie SREzAłe, ze 
łzą woku... 

Dziś Zaolzie już wolne... 

Z wielkim zainteresowaniem 
przyglądam się ludziom .1 osied- 
lom. Oto Piotrowice, do niedawna 
granica czeska; był to niezmiernie 
ruchliwy punkt graniczny; pamię- 
tam, z jakim pośpiechem pędzili 
zawsze podróżni, przybywający 
"o pierwszej stacji „zagranicznej“ 
do bufetu, rzęsiście oświetlonego 
Dziś — pustka; Piotrowice straci- 
ły swe dawne znaczenie; „bufetu“ 
nie ma; poprostu mała stacyjka, 
niemrawa i nieciekawa, Nie wy- 
siada nikt... 

Bogumin.. Ogromna, rozbudo- 
wana. stacja, Obszerne, dobrze u- 
rządzone sale. Idę do miasta. Ruch 
mały, Bardzo dużo sklepów pu- 
stych -— widocznie właściciele 
Czesi wyjechali. W jedynej -otwar 
tej wielkiej kawiarni „Astória” tro 
chę ludzi. Pozatem ruch przyjezd- 
nych skupia się w hotelu „Avion*. 
W kinie — polskie firmy („Paweł 
i Gawet*); na ulicach słychać mo- 
wę polską i niemiecką „trochę cze- 
ską. Wojska nie widać. 

Frysztat — niewielkie, schlud- 
ne, miłe miasteczko w pobliżu Pio 
trowic. Linie autobusowe łączą 
Frysztat z całym Zaolziem, z Bo- 
guminem, Karwina itd; nawet z 
Katowicami, Wszędzie słychać pol 
ską mowę, widać polskie gazety. 
„Czesi „prawie wszyscy, wyjecha=* 
li“ — mówi mi jeden z towarzy- 
szy. 

Niedaleko od stacji — 
Pom Robotniczy. Jeden z tych tak 


piękny 


licznych domów. robotniczych ma 
Śląsku, budowanych : przez. dzie- 
siątki lat za własny ciężki grosz 
przez miejscowych zapobiegliwych 
skrzętnych i pracowitych robotni- 
ków, Inteligencji tu, na Zaolziu by- 
ło zawsze niezmiernie mato; Kłu- 
szyńska, Reger, Kunicki, Kłiszyń- 
ski, jeszcze patu, — oto wszystko. 
Sami robotnicy budowali i rozwi- 
wijali swe domy i spółdzielnie. 
Sala we frysztackim Domu Ro- 
botniczym zaczyna się zapełniać. 
Spotykam dobrze mi znanych 
starszych i mniej znanych = młod- 
szych działaczy-robotników. Tow. 
Badury nie ma — jest zajęty w 
szkole, mimo niedzieli,- Delegaci 
napiywają z całego Zaolzia, — 
tak z Cieszyńskiego jak Frysztac- 
kiego. Sala jest zbyt mała: po- 
dłużne stoły zajmują zbyt- wiele 
miejsca. Przybyło 137 DELEGA- 
TÓW, reprezentujących kilkadzie- 
siat miejscowości. Godzina ' jest 
wczesna — dopiero 8,30 rano — 
ale na Śląsku to zwykła rzecz, — 
Wielu delegatów przyjeżdża do 
Frysztatu na rowerach. Towarzy- 


„|szek mało: zaledwie dwie. Jedna 


z towarzyszek przy drzwiach spo- 
tyka delegatów i prowadzi listę 
obecności. Przepytuję obecnych o 
stan ruchu, 

— Trzeba przyznać — powia- 
dają delegaci, — że już dziś dużo 
zmieniło się na lepsze! Robotnicy 
zrozumieli. czym jest OZON i co- 
raz częściej przechodzą do. nas. 
Z drugiej znów strony nacisk 
OZNu trochę zelżał na skutek moc 
nej, wytrwałej postawy naszych 
towarzyszy. 

— A mich zawodowy? 


— Rozwija się coraz pomyślniej, 
Mamy kilka tysięcy zorganizowa- 
nych, przede wszystkim naturalnie 
metalowców i gómików, ale także 
dritkarzy. rolnych, budowlanych 
it. d. 


„Sala. przepełniona. Część przyby- 
łych stoi z braku miejsca. Tow. 
Czechowicz obejmuje przewodni- 
ctwo i zagaja konferencję: 

— Jest to PIERWSZA WIELKA 
KONFERENCJA ZAOLZIA — mó- 
wi, — Dotychczas ze znanych przy 
czyn takiej konferencji niepodob- 
na było zwołać, Witamy. delegata 


Hel i SCHIELE% 
Na Zaolziu... 


z Warszawy, przedstawiciela 


CKW. 

Cała sała wstaje i śpiewa „Czer 
wonego*, 

Obszernie przedstawiam sytua- 
cję międzynarodową — z uwzględ 
nieniem już oświadczenia Cham- 
berlaina. Hasło obrony Niepedle- 
głości wywoluje burzę oklasków. 
Charakterystyka polityki „Trze- 
ciej Rzeszy“ — głosy oburzenia. 
Przechodzę do stosunków we- 
wnętrznych — omawiam sprawę 
ordynacji i mne hasła, wysunięte 
przez PPS w znanej uchwale CKW 
i w memoriale na Zamku. Sala 
oklaskami i okrzykami  solidary- 
ztje się z wywodami. Przedkła- 
dam rezolucję — w myśl uchwały 
CKW. 

Tow: Janta przedstawia sytua- 
cję gospodarczą w Polsce, i w 
szczególności na Zaolziu. Mówi o 
ustawicznych naciskach i szyka- 
nach ze strony OZN-1, Wzywa do 
dalszej wytężonej pracy. 

Tow. Mencner wygłasza trzeci 
z kolei referat w sprawie organi- 


Przemówienia krótkie i rzeczowe. 
Mówcy skarżą się, iż przyjmuje 
się do pracy (np. w Trzyńcu) ro- 
botników nie wedle rzeczywistych 
potrzeb i kwalifikacyj, lecz wedia 
zupelnie dowolnych kombinacyj 
nieraz przyjmuje się ludzi zamoż- 
niejszych, Wszyscy z entuzjazmem 
podkreślają hasio obrony Niepod- 
leglości, 

Dyskusja skończona. Rezolucję 
polityczną przyjęto jednomyślnie. 
Tak samo rezolucję organizacyjną: 
Również — rezolucję uzupełniają” * 
cą, protestitjącą przeciwko komi 
sarycznej gospodarce w polach i 
i spółdzielniach , 

Tow. Czechowicz zamyka obre- 
dy. Grzmi śpiew „Czerwonego”. 
Pada okrzyk, podchwycony przez 
wszystkich: „Niech żyje Polska 
Niepodlegla*1 

Tak zakończyła. się, pierwsza 
wielką konferencja robotnicza na- 
Zaolzia — po przyłączeniu -do Ma- 
cierzy. Muszę powiedzieć, jako w- 
czestnik, całkiem obiektywnie: wy. 
warła na mnie BARDZO KORZY- 
STNE wrażenie. Duch mocny, nie” 


FRYSZTAT — Rynek. 


zacji i obchodu 1-szego maja. Mó- 
wi o znacznych postępach naszej 
PRASY (nakład „Rob. Śląskiego” 
wzrósł kilkakrotnie) i o koniecz- 
tości przygotowań celem stworze- 
nia pisma codzieńnego. Zapowia- 
da stworzenie „szkoły społecznej“ 
przy poniocy TURa. Z radością 
wiła-fakt całkowitego zespolenia 
się z PPS przez kooptację 2-ch 
przedstawicieli Zaolzia do Rady 
Naczelnej PPS, 


Po referatach rozpoczyna się Moszek 
żywa.DYSKUSJA. Tow. Goetze gf 
(Karwina) protestuje przeciwko% 
ikomisarycznej gospodarce w gmi- 8 


nach i spółdzielniach; omawia 
sprawę pokrzywdzonych emery- 
fów. Przemawiają dalej tt. Krejza 
z Trzyńca, Heczko z Dolnej Lesz- 


nej, Janta z Karwiny, Słowik zej 


Średniej Suchej, Kania z Kończyc. 


JAŚNIEJ 


złomny; polityczne uświadomienia 
pogłębia się; organizacja, prasa ł 
oświata („Siła“) rosną. jedno ‘tyt 
ko :nasi robotnicy = socjaliści do- 
tychczas jeszcze spotykają się 2 
krzywdzącym stosunkiem ze stro” 
ny władz. Dotychczas wiece publi- 
czne.są zakazywane. 

Ale siła nasza ne Zaolziu rośnieťř 


[NAJLEP/ZA Z. ZAPRAWA D DO. PODŁÓG 


Doniosłe uchwały 
zapadły na posiedzeniu Zarządu Gł. Zw. Rob. Przem. Włókienniczego 


W sobotę dn. 1 kwietnia r. b. 
w Domu Związków Zawodowych, 
odbyło się plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Zw. Robotni- 
ków Przemysłu Włókienniczego 
w Polsce. W posiedzemiu, na któ- 
rym przewodniczył tow, A. Szczer 
kowski, wzięli udział przedstawi- 
ciele oddziałów, członkowie Zarzą- 
du z Białegostoku, Bielska, Andry 
thowa, Warszawy, Pabianic, Zduń 
skiej Woli i in. miejscowości. 

Sprawozdanie finansowe i z 
działalności Zarządu Głównego 
zdał tow. A. Walczak, Po przyję- 
ciu i zatwierdzeniu bilansu związ- 
ku na rok 1938, ttow. Walczak i 
Krzynowek zreferowali sprawę za 
warcia nowej umowy zbiorowej, 
bowiem obowiązująca wygasa 
w dniu 30 czerwca r. b. Referenci 
zapoznali członków Zarządu z pi- 
smem Ministerstwa Opieki Spo- 
iecznej, w którym wyrażone jest 
życzenie, by nowa umowa zbioro- 
wa zawierała dotychczasowe prze- 
pisy, unormowane orzeczeniem 
Komisji Rozjemczej, a więc: tary- 
fẹ płac, przepisy o warunkach ob- 
sługi wrzecion i maszyn w przę- 
dzalniach oraz regulamin dla de- 
legatów fabrycznych. 

Nad referatami rozwinęła się 
ożywiona dyskusja. Mówcy wska- 
zywali na fakt, że prace K misji 
Mieszanej dla ustalenia norm ob- 
sługi maszyn w przędzalniach ba- 
wełnianych, pomimo  długotrwa- 
tych pertraktacji nie uwieńczone 
zostały wynikiem. Komisja dla 
przędzalni wełny  czesankowej 
wprawdzie obraduje, ale wyniku 
nie osiągnięto, natomiast dla przę 
iizalni wełny zgrzebnej i odpadko- 
wej komisji nie utworzono. Wo- 
bec takiego stanu jest rzeczą nie- 
możliwą zawierać umowę w myśl 
kyczeń ministerstwa. 

Biorąc jednakże pod uwagę 
fakt, że obowiązująca umowa wy- 
gasa z dniem 30 czerwca r. b., po- 
śtanowiono zwrócić się do okręgo- 
wego inspektora pracy z propozy- 
cją zwołania wspólnej konferencji 
z- przedstawicielami wszystkich 
związków przemysłowców, celem 
omówienia. wytycznych zawartych 
w''piśmie Ministerstwa Opieki 
Społecznej. 

Niezależnie od tego Zarząd 
Główny zastrzega sobie wolną rę- 
kę co do samej zasady zawierania 
umowy zbiorowej. 

Z kolei przystąpiono do omó- 
wienia sprawy regulaminu dla de- 
legatów fabrycznych. Po dyskusji 
Zarząd Główny przyjął do wiado- 
mości poprawki Komitetu Wyko- 


CAPITOL 


2 uwagi na wysokie walory arty 

styczne filmu uprasza się P. T, Pu- 

bliczność o przybywanie na początki 
seansów. 


nawczege do projektu opracowa- 
nego przez ministerstwo. Nadmie- 
nić należy, że Zarząd Główny 
przesłał projekt ministerstwa 
wszystkim oddziałom do zaopnio- 
wania, 

Po zapoznaniu się z opinią od- 
działów Zarząd Główny prześle 
projekt wraz z poprawkami do 
ministerstwa. 

Jako delegaci na Kongres Mię- 
dzynarodówki, który odbędzie się 
w lipcu r. b. wybrani zostali ttow. 
Antoni Szczerkowski, Adam Wal- 
czak, Emil Zerbe i Klimczak z Biel 
ska. 

Postanowiono wezwać wszystkie 
oddziały do brania udziału łącznie 
z bratnimi partiami socjalistycz- 
nymi w obchodzie święta 1 majo- 
wego pod hasłami wysuniętymi 
przez Centralną Komisję Zw. Zaw. 

Po omówieniu szeregu spraw 


organizacyjnych i finansowych 

Zarząd Główny postanowił zgod- 

nie z wezwaniem C.K.Z.Z. i naka- 

zem chwili subskrybować pożycz- 

kę lotniczą i przekazać na F.O.N. 

sumę 15,000 zł. 
* 

W piątek, dn. 31 marca r, b. od- 
było się posiedzenie Zarządu od- 
działu Fabrycznego, na którym 
omawiano szereg spraw organiza- 
cyjnych oraz poczyniono szereg 
poprawek do projektu regulaminu 
dla delegatów fabrycznych. Na 
posiedzeniu Zarząd postanowił 


przekazać 500 zł, na F.O.N. 


zh 
% 


Zgodnie z wezwaniem C.K.Z.Z, 
funkcjonariusze Zw. Rob. Przemy- 
słu  Włókienniczego postanowili 
subskrybować pożyczkę lotniczą 
w wysokości ustalonej przez 
C.K.Z.Z. 


Jak się dowiadujemy, związki 
lokatorskie w Łodzi noszą się z 
zamiarem podjęcia wielkiej akcji 
o budowę tanich mieszkań w Ło- 
dzi dla szerokich mas robotniczych. 

Brak tanich mieszkań daje się 
dotkliwie we znaki. «Robotnicy 
gnieżdżą się w  jednoizbowych 
mieszkaniach w warunkach, urą- 
gających elementarnym zasadom 
higienicznym 

W związku z powyższym dowia 
dujemy się, że w połowie przy- 


szłego miesiąca zwołana zostanie 
specjalna konferencja, w której 
udział wezmą przedstawiciele 
wszystkich związków zawodowych 
robotniczych, oraz pracowników 
umysłowych, 

W myśl akcji, czynsz komornia- 
ny za mieszkania dwuizbowe nie 
powinien przekraczać 20 złotych 
na miesiąc, zaś za jednoizbowe 
mieszkania — 15 złotych miesięcz- 
nie. 


20 kwietnia wojna ze — szczurami 
Wielka akcja tepienia gryzoniów 


W dniu 20 kwietnia r. b. roz- 
pocznie się akcja tępienia szczu- 
rów na terenie naszego miasta. 

W związku z powyższym dowia 
dujemy się, że trutki nabywać 
można będzie w następujących do 
zorach sanitarnych: ul. Dworska 


10, uL Przejazd 86, ul. żeromskie- 
go 4, ul. Kopernika 19 i mł. Lu- 
belska 7. 

Jak ustaliły obliczenia, jeden 
szczur przynosi w ciągu jednego 
roku stratę w sumie od 10 do 16 
złotych, 


4 wypadki duru brzusznego 


Wydział Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Łodzi infor- | 
muje, że w okresie od 26 marca do 
1 kwietnia r, b, zarejestrował na- 
stępujące wypadki chorób zakaź- 
nych: 

Na dur brzuszny 4, na płonicę 


MARIA ANTONINA 


NOWELA ŻĄDA PRAW 


Ktoś kiedyś — jakiś tęgi idiota 
niezawodnie — wmówił pp. wy- 
dawcom, że „publiczność nie chce 
nowel“. 

Toto na podstawie tego niczym 
nie popartego osądu, powodując 
się jeszcze ściśle techniczno = ko- 
mercjalnymi względami. ezoło- 
we wydawnictwa poczęły nas u- 
szczęśliwiać tasiemcowymi powie- 
ściami o poważnej kilogramatu- 
rze, raz na zawsze przylepiwszy 
pogardliwy uśmiech do ust na 
przyjęcie autora, któryby zaryzy* 
kował ofertę zbioru nowel. 

Z okresem tym zbiegł się czas 
wspaniałego rozwoju nowego ro- 
dzaju literackiego „vie roman- 
cée“ — zbelektryzowanych biogra- 
fii, a także i heletryzowanych dzieł 
popularno - naukowych, pod tym 
wielokrotnym ciężarem wydawało 
się — nowela | etc niepomna 
świetnych tradycji epoki Prusa, 
Reymonta, czy Sienkiewicza, ska- 
zana na szczupie ramy świąteczne* 
"o gazetowego odcinka i odpowie- 
dnio zwulgaryzowany poziom — 
ugięła się i przycichła. O pozio- 
mie sporadycznych nawrotów do 
noweli nie warto mówić. Bo albo 
były to dobre literacko poboczne 
produkty znanych piór — albo 
też próby i debiuty, kończące się 
bardzo szybko. 


Pewnym jasnym punktem na tle 
czarnej niedoli polskiej nowelisty- 
k: były nowelistyczne próby t. zw. 
literatury prcletariackiej, Ale i 
tam przychodziła z całym cięża- 
rem rzeczywistość i ... kres, 

A tu piętrzyły się tematy i dzie: 
dziny, wkraczające do literatury 
— dla których nowela była wyma- 
rzoną formą, A tu na cyzelatorskie 
pióra nowelistów czekały tysiące 
faktów, a tu dziesiątki zdolnych 
nowelistów odchodziło od kantor: 
ków wydawnitw z brzęczącą w 
uszach natrętnie radą: „żeby pan 
napisał por -ieść*,.. 

I jednak powoli, cierpliwością i 
wytrwałością cgromną zaczyna s0 
bie nowela znowu torować drogę 
do serc czytelników. Wyłazi z ma 
niery „reportażowości*, przekra- 
cza granice gazeciarskich odcin- 
ków. Sięga po nowe tematy. Dziś 
chcę podkr.ślić przede wszystkim 
olbrzymie usługi, jakie może od- 
dać nowela * zw. literaturze, re- 
gionalnej. 

Regionalna egzotyka, gwara, za» 
gadnienie bytu chłopa z przeróż- 
nych dzielnie i zakątków Rzeczy» 
pospolitej — wszystko to może | 
wejść do literatury powieściowej 
tylko i wyłącznie, przy pomocy 
jakiegoś bardzo wielkiego pióra, 
na jakich nam — narazie — nie 


11, na btonicę 8, na odrę 4, na ró- 
żę „na krztusiec 16, na drętwicę 
karku 2, pokąsanie przez psy po- 
dejrzane o wściekliznę 1, zakażeń 
połogowych 3, na gruźlicę — za- 
chorowań 24, zgonów 13, oraz na 
jaglicę 4, 


zbywa. Natomiast dla samego „roz 
pracowania“ tematyki, jako stu- 
dium danej dziedziny — nowela 
jest niezastąpiona, 

I mamy właśnie przed sobą pię- 
kne tego przykłady. Od czasu epo- 
su tetimajerowskiego o „Skalnym 
Podhalu*, poza drugim eposem 
wschodniokarpackim Vincenza: 
„Na wysokiej połoninie* — lite- 
ratura o górach byłą dość blada- 
wa. Góry i ludzi gór traktowano 
jako rekwizyt poboczny. 

Na tym tle dodatnio odbija do- 
skonały tomik opowiadań Tadeu- 
sza Malickiego p- t: „Ludzie gór”. 
znaleźć tam można echa zbójnic- 
kich tradycji, pielęgnowanych w 
legendach wśród coraz bardziej 
degenerowanych przez napływ „ku 
racjuszy* górali, Nie podjąłbym 
się stwierdzić procesu absorbowa- 
nie tetmajerowskieh wpływów (by 
najmniej zresztą nie w ujemnym 
dla autora sensie). 

W każdym razie jest to dosko- 
nała „regionalistyka*, doskonale 
urozmaicona gwarą, przetkana 
monologami w góralskiej gwarze, 
jakby żywcem przeniesionymi z 
opowiadań halnych baców — ba- 
jarzy. 

Ożywają pod wprawnym i pew- 
nym piórem autora dumne pósta: 


=) Tadeusz Malicki: „Ludzie z Gör“, 


Warszawa, 1939. Wyd. Gebethner i 


Wolf. 


Str. 5 


domaga się Stronnictwo Demokratyczne 


Ogólne zebranie czionków Stron 
nictwa Demokratycznego w Łodzi 
uchwaliło następującą rezolucję. 

Stronnictwo Demokratyczne w 
Łodzi w obliczu imperializmu Nie- 
miec hitlerowskich wzywa wszyst- 
kich obywateli Państwa Polskiego 
do wytężonej czujności, spe!nienia 
nakazu patriotycznego, oraz ofiar- 
ności na potrzeby państwa. Na- 
szą odpowiedzią na zakusy wroga 
musi być dalsza rozbudowa na- 
szej armii. Wzywamy przeto wszy 
stkich obywateli do składania o- 
fiar na Fundusz Obrony Narodo- 
wej i subskrybowania Pożyczki na 
cele lotnictwa i artylerii przeciw- 
lotniczej. 


Jednocześnie stwierdzamy, że 
wyjątkowa sytuacja Rzeczypospo- 
litej wymaga najszerzej pojętej 
konsolidacji społeczeństwa okolo 
pracy nad obronnością państwa. 
Należy w wielkim momencie dzie- 
jowym, który obecnie przeżywamiy, 
zerwać z koncepcjami monopartii, 
wszelkie bowiem pomygty dykta- 
torskie są sprzeczne z duchem de- 
mokratycznej tradycji narodu pol- 
skiego i moga przyczynić się do 
os'abienia Ojczyzny. 

W zakończeniu rezolucja pre- 
cyzuje konkretne zmiany politycz- 
ny, których domaga się Stronnic- 
two Demokratyczne. 


Robotnicy i urzędnicy Pierwszej 


robotnicy 


kazał na ten cel. Niezależnie od te- 


Polskiej Farbiarni i Wykończalni | go postanowiono zadeklarować po 


Jedwabiu w Rudzie Pabianickiej 
ofiarowali na FON zł. 3000. 

Robotnicy i urzędnicy fabryki 
Sukc. Lebrechta Miillera w Rudzie 
Pabianickiej ofiarowali na FON 
zł, 4.500. 

Bezrobotni działkowcy  ogród- 
ków działkowych w Pabianicach 
zadeklarowali ną walnym zebra- 
niu miejscowego Towarzystwa 
Ogrodów Działkowych — sumę 
110 zł. na Fundusz Obrony Naro- 
dowej, pomimo tego, że będąc bez 
pracy nie mają środków nawet na 
codzienne potrzeby życiowe. 

Personel nauczycielski szkoły 


życzkę lotniczą. 

Dzieci szkoły nr, 132 zebrały 
wśród siebie 100 zł. na FON oraz 
120 zł. na zakup bonów lotniczych. 

P. Topolski Leon, fryzjer (Za- 
chodnia 11) zaofiarował na ręce 
Pana Wojewody .Józewskiego jako 
dar na dozbtojenie Armii: obrącz- 
kę złotą, parę kolczyków, 1 krzy- 
żyk złoty i łańcuszek do zegarka. 
Nie ma pieniędzy — daje co ma 
najcenniejszego, 

W dniu 3,4 r. b. do Pana Woje- 
wody Łódzkiego Henryka Józew- 
skiego zgłosiła się delegacja ziemi 
wieluńskiej i wręczyła Panu Wo- 


powszechnej publicznej nr, 132 , wodzie czek na 23.000 zł. jako dar 


przy ul. Wierzbowej 17/19 zade- 
klarował 5 proc. poborów na FON 
i zebrane w ten sposób 126 zł, prze 


ziemi wieluńskiej na  dozbrojenie 
armii. 


Liczba podrzutków w Łodzi maleje 


Dom dla matek bezdomnych spełnia doniosłą misję 


Powołany do życia w swoim 


dzieci porzuconych, a w tej licz- 


czasie dom dla bezdomnej matki bie 74 do 1 miesiąca życia, to 


w Łodzi znakomicie łagodzi smut 
ne zjawisko. podrzucania dzieci. 
Dając oparcie bezdomnej matce, 
chroni jednocześnie jej dziecko. 
Dodatni wpływ tej instytucji stwier 
dzają zestawienia statystyczne 
Wydziału Opieki Społecznej Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi, Zazna- 
czają one, że w roku 1938 poważ- 
nie zmniejszyła się liczbą dzieci 
porzuconych w wieku do 1 mie- 
siąca życia, 
Kiedy w roku 


1937 było 153 


w roku 1938 było porzuconych 74 
dzieci. W liczbie tej 27 do 1 mie- 
siąca życia. 

Liczby te wskazują na wyraźny 
wpływ działalności domu dla mat- 
ki bezdomnej, który realizuję ideę: 
„zwrócić dziecku matkę, a matce 
dziecko*, 

Statystyka stwierdza, że-w okre 
się roku ubieglego do domu dla 


53 matki, a wśród przyjętych były 
3 zamężne i 50 niezamężnych. 


matki bezdomnej przyjęto ob 
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Jerwania 1 koncepcja. monopanii |. 


Nocne dyżury 
aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

Sadowska - Dancerowa — Zgier- 
ska 63, W. Groszkowski — 11 listo- 
pada 15, T, Karlin — Piłsudskiego 
54, R. Rembieliński — Andrzeja 28, 
J. Chądzyńska — Piotrkowska 165, 
E, Miller — Piotrkowska 46, G. An- 
toniewicz — Pabianicka 56, J. Unie- 
szowski — Dąbrowska 24a. 


Radio tódzkie 


SRODA, dnia 5 kwietnia. 

5.356 Muzyka poranna — płyty, 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka — 
płyty. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka — „płyty. 8.00 Przerwa, 

11.57 Sygnał czasu z Warszawy, 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 13.00 Przerwa. 14.00 Mu- 
zyka operowa — płyty. 14.50 Łódze 
kie wiadomości giełdowe i odczyta- 
nie programu. 15.00 Nasz koncert. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16.05 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 Dom i szkoła: Ga- 
węda. 16.35 Koncert kameralny. 
17.00 Odczyt wojskowy. 17,15 Kon- 
cert Wielkopostny. 18.15 Muzyka — 
płyty. 18.25 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 18.30 Nasz język. 18.40 Kon- 
cert popularny. 20.35 Audycje infor- 
macyjne: Dziennik wieczorny (20.40), 
Wiadomości meteorologiczne. Wia- 
domości sportowe. Nasz program na 
jutro. 21.00 Koncert chopinowski. 
21.30 Rozmowę  wielkotygodniową. 
przeprowadzi ks. Jan Zieja z Pole- 
sią. 21.45 Muzyka — płyty, 22.00 Tra 
dycje Wielkotygodniowe w Łodzi — 
pagadanka, 22.10 Koncert solistów. 
2245 Łódzkie książki — felieton. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika. 
wieczornego. Komunikat meteorolo- 
giczny, 


Teatry 


TEATR MIEJSKI. 

Z powodu wypadku jakiemu uleg» 
Władysław Hańcza odtwarzający ty 
tułową rolę w sztuce Acharda „Kor 
sarz“ dziś i jutro przedstawienia za- 
wieszone. 

W Święta Wielkanocne sztuka ta 
będzie dana z Władysławem Krasno 
wieckim. 

W Wielki Czwartek, Piątek i w 
Sobotę przedstawienia zawieszone. 


TEATR POLSKI. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz, „Cieszmy 
się życiem”, 
W Wielki Czwartek, Piątek i So 
botę przedstawienia zawieszone. 


GRY SPORTOWE 


POZNAŃ WYGRAŁ TURNIEJ 
MIAST W KOSZYKÓWCE. 

w niedzielę wieczorem zakończo" 
ny został w Łodzi czwórmecz miast 
w Koszykówce męskiej. Wyniki osta- 
łnich spotkań przedstawiają się na. 
stępująco: 

Reprezentacja Poznania pokonała 
Lublin w stosunku 47:29 (26:16). 

W drugim spotkaniu Toruń wygrał 
niespodziewanie z łodzią w stosunku 
36:31 (14:16). 

Pierwsze miejsce w turnieju zajął 
Poznań, wygrywając wszystkie spo- 
tkania, Na dalszych miejscach Toruń, 
Lublin i Łódź, przy czym o kolejno- 
ści między tymi zespołami zdecydo- 
wał stosunek koszów. 


jubileuszowy fi'm Mzzo-Goldwyn-Mayer WEE 


IE ZR 
cie „rycerzy gór“, lekceważących 
trochę wszelkie prawa — prócz 


swoich, góralskich, zbójniekich. 
„Rabsicerka*, pomsta rodowa pa- 
sja, odwieczne kolizje życiowe w o- 
brębie rodziny i głód, cichy i zwy- 
czajny góralski uparty głód — oto 
motywy czynów, które przechodzą 
do legend, a za pośrednictwem 
„Ludzi z gór“ i do literatury. 
Olbrzymia duma szlachetność 
swoista ostatnich tatrzańskich 
zbójników, odwaga i wierność — 
oto cechy charakteru pięknie bły- 
skające na cudnym tle dziewiczych 
gór, w walce z żywiołem umiejsco- 
wionym niekiedy w  nieuchwyt- 
nych kształtach „złych potęg“. 


Jakże wzruszający jest ów ksiądz 
— obżartuch, co kona na szpital- 
nym łożu, całując kawałek chleba, 
który mu matka — góralka pie- 
szo wędrując mile całe do szkoły 
przynosiła. Jakże tragiczny Woj- 
tek Mateja, złamany przez wię 
zienie, zawiedziony w wierze w 
swą własną siłę, płacący życiem za 
chwilę zbójnickiego uniesienia, 
które kazało wbić nóż w pierś 
kobiety. Jakże dumny ów Wojtek 
były wójt, który sam odchodzi od 
życia, gdy na skutek choroby nie 
może zeń korzystać w całej pełni, 

Dobrze zasłużył się Malicki Ta- 
trom i góralom swym zhbiorkiem 
opowiadań — perełek. 

. wk 


Role główne. 


innych ludzi prowadzi mas Julian 
Podoski w tomiku „I samowar a 
nowel trzynaście” *). 

Jego świat — to ponure w swej 
nędzy, rzewne w naiwności, udrę- 
czone przez niebo ziemię i potęgę 
wojny Polesie. I znów dramaty, 
znów uporczywa walka, z potę- 
gami, od których zależy życie po- 
leskiego chłopa. Znów kolizje in- 
stynktu życia walki i mordu, z pra 
wem, znów walka uczuć rodzin- 
nych z pędem ku posiadaniu je- 
dynej wartości — ziemi, znów pa 
sje i umiłowania tajemne a wiel- 
kie, i życiem kierujące: 

Tragiczni są bohaterowie no- 
wel Podoskiego — nie ma w nich 
zbójnickiego rozmachu, nie ma 
buty watażkowskiej. Za to wspa- 
niale  prześwietlone zakamarki 
chłopskiej dnszy i rodzące się w 
niej porywy. Autor — z wielką 
znajomością psychiki ludu „krai- 
ny tęsknych pieśni* — roztacza 
przed nami w owych trzynastu no 
welach rado” i smutki, tragedie 
i uśmiechy dziwnej ziemnowodnej 
istoty, zwanej Poleszukiem. 

4: 

Nic już z regionalizmem nie 
mają do czynienia, nowele Zofii 
Szymanowskiej „Spotkanie”**). 


+) Julian Podoski: „Jeden samo- 
war a nowel trzynaście* — Warsza- 
wa, 1938. Wyd. W. Michalak. 

**) Zofia Szymanowska: Spotkanie 


W zupełnie inne strony, między WYd, „Rój“. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warszawa, ul. Warecka 7 


Norma Shearer, Tyrone Power, 


ican Barrymore i Gladys George 
Pod reżyserską batutą mistrze VAN DYKE'A 


Tu — w doskonale proporcjo- 
nalnych, świetnych w konstrukcji 
nowelach królują raczej skojarze- 
nia psychiczne z pewnym odcie- 
niem mistycyzmu, pozarącjonali- 
zmu.„ Subtelnie oddanie „uczuć 
niezbyt spodziewane, a przecie w 
swym przyczynowym rozwoju lo- 
giczne „krótkie spięcia* — (np. 
w nowelach „Geniek i p. Euge- 
giusz*, „Jubileusz*) — umiejęt- 
ność bystrego podpatrywania lu» 
dzi i ich spraw wszystko to pasu- 
je autorkę n nowelistkę doskona= 
łej próby. 


+s 
* 


Fakt, że wszystkie wyżej wy- 
mienione zbiorki nowel mkazały 
się jednak — pozwala nam na 
błogą nadzieję, że blokada noweli 
polskiej przez pp. wydawców zo- 
stała przełamana, że ten rodzaj li- 
teracki o pięknych w Polsce tra- 
dycjach odżyje i będzie z pożyt- 
kiem dopełwiał w literaturze tak 
drogie sercu wydawców „pakow- 
ne* tomy wielopiętrowych powie- 
ści. 

Gdyby tak nie było, — gdyby ör 
mówione przez nas zbiorki miały 
być jedynie błyskawicą — cenną 
na chmurnym dla nowelistyki nie 
bie — byłaby wielka, bardzo wiel 
ka szkoda. i 


JAN DABROWSKI. 


PRZED DESZCZEM 
OCHRONI CIĘ 


Miejski Komitet Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej w Łodzi 


Prezydent J. Kwapiński przewodniczącym 


prezydium 


Miejski Komitet Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej w Ło- 
dzi, którego zebranie organiza- 
cyjne odbyło się w dniu 3 bm. 
w sali Rady Miejskiej, już się 
ukonstytuował i przewodniczą- 
cym Komitetu wybrano prezy- 
denta miasta tow. J. Kwapiń- 
skiego. 

Członkami Komitetu Miej- 
skiego Pożyczki Obrony Prze- 
ciwłotniczej w Łodzi zostali 
ttow.: Jan Kwapiński — prezy- 
dent miasta, Antoni Purtal — 
wiceprezydent miasta — jako 
reprezentanci samorządu tery- 
torialnego; inż. St. Wrede i p. 
H. Ostrowski — przedstawicie- 
le Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej.  Słery gospo- 
darcze reprezentują przedsta- 
wiciele Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej — z przemysłu pp. Gu- 
staw Geyer i dr. Juliusz Bornet, 
przedstawiciele handlu w oso- 
bach pp. K. Roszaka i Mieczy- 
sława Hertza, reprezentanci 
Izby Rzemieślniczej w osobach 
Andrzeja Lewandowskiego i 


Komitetu 


Zygmunta Raabego, własność 
nieruchomą pp. Ludwik Neuge- 
bauer, Władysław Grabowski, 
Walczak Walenty i Chorążak; 
banki — pp. J. Jabłkowski, J. 
Nowak, Z. Chudzyński; wolne 
zawody — lekarze: dr. To- 
maszewski, inżynierów: inż. W. 
Wojewódzki, adwokatów: dr. 
W. Kotowski; świat Pracy — 
Unia Pracowników Umysłowych: 
pp. Chodakowski Leon i Ko- 
złowski Władysław. Związki 
Klasowe — ttow. St, Goliń- 
ski i W, Stawiński. Związki 
Nauczycielstwa — pp. Fr. Sa- 
dowski, E. Dutkiewicz i R. Bro- 
mirski; stronnictwa polityczne— 
P. P, S. ttow. Józef Potkański, 
H. Wachowicz i adw. K, Hart- 
man; Stronnictwo Demokra- 
tyczne — dr, St. Więckowski; 
Bund — tow. Sz. Milman. 

Do Komitetu wchodzą rów- 
nież przedstawiciele duchowień- 
stwa, prasy, radia, Federacji 
P. Z. O, O. i t. d. *Ugrupowa- 
nia kobiece reprezentuje m, in, 
tow. Moskiewicz. 


UBIORY MĘSKIE, PŁASZCZE impregnowane oraz UBRANIA DLA 
MŁODZIEŻY własnego wyrobu poleca w wielkim wyborze 


NOWOOTWORZONY 
DOM KONFEKCJI 


„PE- 


H A“ w. P. KESSLER) 


Piotrkowska 98 I piętro (Róg „ORO“) tel. 190-29 


Ceny przystępne 


WARUNKI DOGODNE 


Z codziennych walk 
robotników 


Interwencja 
sezonowców 


W dniu wczorajszym dele- 
gacja robotników sezonowych 
z Łodzi wyjechała do Warsza- 
wy by podjąć u czynników rzą- 
Jo I ERĄ I ŻE DZA 


Wakacje szkolne 


Z dniem dzisiejszym rozpo- 
częły się w szkołach powszech- 
nych i średnich wakacje z oka” | 
zji świąt Wielkiej Nocy. 

Przerwa trwać będzie do 11 
b. m. włącznie i w dniu 12 b, 
m. lekcje rozpoczną się nor- 
malnie we wszystkich szkołach, 
za wyjątkiem szkół dla dzieci 
żydowskich w których to szko- 
łach z racji swiąt wyznania 
mojżeszowego przerwa trwa do 
14 kwietnia br, 


4 Przerwa 
świąteczna 
w kinach i teatrach 


Poczynając od jutra przez 
piątek i sobotę w ciągu trzech 
dni. zgodnie z zarządzeniem 
Starostwa Grodzkiego zawie- 
szone zostają przedstawienia 
w kinach i teatrach oraz inne 
imprezy widowiskowe. 

W tychże dniach zakazane 
są również koncerty w loka- 
lach publicznych, 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul. PIOTRKOWSKA 152, fr. 2 p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9—2 
i od 3—8 wiecz. 


emae e a n ataare een 
7O słuchaczek 
na kursie pielęgniarek 


W ubiegły poniedżiałek roz- 
począł się kurs przygotowaw- 
czy do egzaminu państwowego 
dla pielęgniarek Polskiego Czer- 
wonego Krzyża. 

Na kurs, który trwać będzie 
ponad 2 miesiące. zapisało się 
70 kandydatek, które po ukoń- 
czeniu i zdaniu egzaminu otrzy- 
mają dyplom oraz zezwolenie 
na uprawianie zawodu pielęg- 
niarskiego na terenie Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, 


|dowych zabiegi o realizację po- 


stulatów sezonowców łódzkich, 
w kwestii podwyższenia płac o 
25 proc., rozszerzenia Czasu 
pracy do 6 dni w tygodniu itd, 


Q układ zbiorowy dla 
desinatorów 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w Okręgowym Inspektoracie 
Pracy konferencja z przedsta- 
wicielami majstrów desinatorów 
w sprawie zawarcia układu zbio- 
rowego. 

Konferencja wczorajsza re- 
zultatu nie dała, bowiem właś- 
ciciele zakładów desinatorskich 
zwrócili się z prośbą, aby o: 
droczyć konferencję w celu 
zapoznania się z wysuniętymi 
przez majstrów żądaniami. 


Akcja kominiarzy 


W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem Inspektora Pra 
cy odbyła się konferencja w 
sprawie zawarcia umowy zbio- 
rowej dla pracowników komi- 
niarskich których zrzeszenie 
wysunęło żądania uregulowania 
warunków, czasu i norm pracy, 
podwyższenia i uregulowania 
stawek płac. 

Ponieważ na konferencję, nie- 
zależnie od przedstawicieli kor- 
poracji przemysłu kominiarskie- 
go przybyli przedstawiciele 5 
niezrzeszonych przedsiębiorstw, 
celem uzgodnienia warunków u- 
kładu przez stronę pracodaw= 
ców rokowania odroczono do 
dnia 14 bm. 


Zatargi i strajki 


W firmie Roland Skorupki 19 
powstał strajk okupacyjny z 
powodu niewypłacenia robotni- 
kom należnych zarobków. In- 
spektor Pracy zwołał na 6 bm. 
konferencję, 

* 


W firmie Szreter (Skorupki 
19) strajk okupacyjny został 
wznowiony wobec nie wykona- 
nia przyjętych zobowiązań fir- 
my w kwestii wypłacenia na- 
leżności. 


* 


W firmie Hostyg (Gdańska 
133) powstał zatarg na tle wy- 
płaty należności za postoje. 
Na wczorajszej konferencji u- 
stalono wysokość stawek wy- 
płat i zatarg uległ likwidacji. 


PŁASZCZ 


p | Łodzianin 


impregnowany marki 


„CE-W 


gy Skład Fabryczny 


PIOTRKOWSKA 
TELEFON 236-71 


l 


HURT-DETAL 
Zatarg u I. K. Poznańskiego 
trwa 


Na zarządzenie inspektora 
Skusiewicza odraczające termin 
wyborów delegatów w zakła- 
dach I. K, Poznańskiego, robo- 
tnicy odpowiedzieli strajkiem 
protestacyjnym. Wczoraj od- 
była się konferencja w Insp. 
Pracy z udziałem przedstawi- 


cieli zw. zaw. i administracji, 
P. Skusiewicz nadal podtrzy- 
muje swoje zarządzenie, wobec 
czego przedstawiciele zw. zaw. 
oświadczyli, żo na żadne ustęp- 
stwa nie pójdą. 

Sytuacja pozostaje nadal na- 
prężona i zatarg trwa. 


Łódzcy robotnicy niemieccy 
przeciwko działalności 


hitlerowskich organizacyj 


W fabryce Juliusza Kinder-| zgromadzenie, na którym po- 
mana (ul. Łąkowa 23) odbyło stanowili wroga Polski usunąć 
się wielkie zebranie robotników |z pracy. Z żądaniem tym uda- 
w obecności 800 robotników, najła się delegacja do dyrekcji 
którym klasowi delegaci zobra- | firmy, która natychmiast Fuhr- 
zowali sytuację polityczną. wy-| mana usunęła. 
magającą wielkiej czujności i 
ofiar ze strony klasy pracują” 


cej, po czym zebrani uchwalili 
przeznaczyć szóstą część za- 
robku tygodniowego na FON. 


Niemieccy robotnicy, zatru- 
dnieni w większej liczbie w fa- 
bryce Kindermana, wnieśli re- 
zolucję, wzywającą władze pań- 
stwowe do podjęcia energicznych 
kroków wobec działalności hi- 
tierowskich organizacji w 
Polsce i do rozwiązania Nie- 
mieckiego Związku Ludowe- 
go. Rezolucja ta przyjęta zo- 
stała z wielkim entuzjazmem. 

Przed pewnym czasem na 
tle rozzuchwalenia niektórych 
Niemców'hitlerowców doszło na 
terenie fabryki do zajścia, Te- 
chnik Fuhrman użył obelżywych 
zwrotów w stosunku do Pań- 
stwa i Narodu Polskiego. Ro- 
botnicy  zwołali natychmiast 


Robotnicy 


GRAND-KINO 


Początek Ý, 6, 8. 10 

Dziś 
arcyfilm polski w-g. pow. 
M. BAŁUCKIEGO scenariusz 
T. Dołęga - Mostowicza, p. t. 


BIAŁY 


MURZYN 


Symfonia rozpaczy, miłości 
i szczęścia, 

Film, który chwyta za serce, 

porywa, rozmarza, upaja... 


ROLE GŁÓWNE: 

Tamara Wiszniewska, Baśka 
Orwid, M. Ćwiklińska, J. Pi- 
chelski, A. Żabczyński, józef 


Eltingona 


domagają się usunięcia Pabisia 
oskarżonego o zabójstwo tow. Szmalca 


Proces zabójców tow. Rybaka 


Sprawa o zabójstwo tow. Wa- 
cława Szmalca zakończyła się 
w pierwszej instancji uniewin- 
nieniem obu oskarżonych, człon- 
ków Stronnictwa Narodowego, 
Jana Pabisia i Antoniego Ro- 
mana, Jak się dowiadujemy, 
prokurator zapowiedział ape- 
lację, tak że finał tego procesu 
rozegra się w wyższej instancji 
sądowej w Warszawie, 

Dowiadujemy się, że na te- 
renie zakładów N. Ejtingona, 


Pabiś, wśród robotników panu- 
je ogromne wzburzenie. Doma- 
gają się oni usunięcia oso- 
bnika, oskarżonego a zabój- 
stwo robotnika. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
tego procesu. gdy oto już w 
dniu 13 kwietnia br. staną przed 
sądem członkowie bojówki en- 


deckiej, oskarżeni o zamordo |strzyły nadzór, 1 
tow.ś puszczenia do strzelania z pe- 


wanie młodego robotnika, 
Józeła Rybaka w dniu wyborów 
do Rady Miejskiej, dn. 18-go 


w których zatrudniony jest Jan! grudnia r. ub. 


WYKWINTNE Obuwie DAMSKIE 
i MĘSKIE poleca 


ST. KIEŁEK 


SIENKIEWICZA 49. 
s 


Czy robotnicy f-my „[TKanina* 
spędzą święta w murach iabrycznych ? 


W jednym z ostatnich nume- 
rów .donieśliśmy oœ likwidacji 
strajku w spółdzielni tkackiej 
„Tkanina“, Jak nam donoszą 
strajk, który wybuchł na tle 
wstrzymania zarobków robotni- 
czych trwa nadal. Dyrekcja fir- 
my, której w międzyczasie o- 
śłoszono upadłość, wypłaciła ro- 
botnikom tylko połowę jednej 
tygodniówki, a syndyk masy u- 
padłości twierdzi, że narazie 
nie widzi możliwości osiągnię- 
cia większej sumy pieniędzy by 
móc wypłacić robotnikom za- 


ległości. 

Strajk okupacyjny trwa już 
3-ci tydzień, Zbliżają się świę- 
ta. Czy Inspekcja Pracy nie 
uważa za wskazane interwenio- 
wać w tym niesłychanym za- 
targu? Czy nie ma sposobu i 
środków do zmuszenia przed- 
siębiorców, którym „ogłoszono 
upadłość" by wypłacili robo- 
tnikom ciężko zarobione grosze? 
Czy móżna pozwolić by 200 
robotników pozostało przez 
święta w ponurych i zimnych 
murach fabrycznych? 


Kontrola cen przed świętami 


Celem przeciwdziałania ewen-; przetwory obowiązują cenniki 


tualnym próbom 
wyższych cen za artykuły spo* 
żywcze w okresie wzmożonego 
zapotrzebowania przed święta- 
mi władze administracyjne na 
targowiskach łódzkich codzien- 
nie notować będą ceny orien- 
tacyjne, które służyć będą za 
podstawę przy kupnie i sprze- 
daży. 

Na artykuły podlegające urzę- 
dowej reglamentacji cen, jak 
pieczywo, mąka, mięso i jego 


pobierania | ustalone przez Starostwo Grodz- 


kie, które muszą być wywie- 
szone w miejscach sprzedaży 
t, j. sklepach i jatkach, jako 
też ceny muszą być ujawnione 
na poszczególnych artykułach 
wystawionych na sprzedaż. 
Sprzedawcy i właściciele za- 
kładów, winni żądania lub po- 
bierania cen wyższych podle- 
gają karze i w sprawie tej za- 
rządzono generalną lustrację 
wszystkich miejsc sprzedaży. 


Węgrzyn, St. Grolicki i inni. 
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Obstalunki wykonuje 
miejscu z towarów 
i angielskich. 


się na 


„WOLA* 


Na hulanki wydał 


zdefraudowane pieniądze 


Kasjer Urzędu Pocztowego 
Łódź-Raliska 


Na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Łodzi ` zasiedli 
w dniu wczorajszym Szczepan 
Ignasiak, były kasjer urzędu 
pocztowego Łódź-Kaliska oraz 
urzędnik Franciszek Barlak, 
który swego czasu został ska- 


Firma „Mewa* zgłosiła się 
wobec braku odpowiedzi do 
dyrekcji PKP w Warszawie, a 
następnie do Dyrekcji Poczt i 
Telegraiów w Warszawie, któ- 
ra w wyniku wszczętego do- 
chodzenia ustaliła, że w dniu 5 


zany na 2 lata więzienia za u 
siłowanie zabójstwa kochanka 
swej żony, Miłonia, 

Sprawa przedstawia się na- 
stępująco: 


września r. ub. nie wciągnięto 
do wykazów dziennych sumy 
zł. 9.020.66. 
Dalsze dochodzenie ustaliło, 
że sumę tę przywłaszczył sobie 
W urzędzie pocztowym na | Ignasiak. 
dworcu Łódź Kaliska pracował] Ponadto ustalono, że b. ka- 
w charakterze kasjera Franci-|sjer Barlak przetrzymywał u 
szek Barlak, zaś od 22 kwie-|siebie pieniądze i nie przesyłał 


tnia 1938 r. funkcję kas,era 
spełniał Szczepan Ignasiak, 

3 września 1938 r. urzędnik 
U.P, Faustyn Antosiewicz wpła- 
cil kasjerowi Szczepanowi Igna- 
siakowi dwie sumy na P. K.O., 
a mianowicie: zł, 32 i 57 05. 

W dwa dni po tym odbyła 
się kontrola, która stwierdziła, 
że pokwitowania na wpłacone 
sumy zostały wydane bez pod- 
pisu i sum tych nie wciągnięto 
do dziennego wykazu kasowe- 
go. Ignasiak zapytany o powód 
zeznał, że stało się to na sku- 
tek przeoczenia. Wkrótce po 
tym przeniesiono go do działu 
ekspedycji, którego najpoważ- 
niejszym klientem była ekspe- 
dycja towarowa stacji Łódź-Ka- 
liska, która wpłacała do kasy 
dziennie nieraz ponad 100 ty- 
sięcy złotych. ć 

W końcu września r. ub. To- 
warzystwo Okrętów Połowów 
Dalekomorskich p, n. „Mewa“ 
w Gdyni wniosło reklamację do 
ekspedycji towarowej Łódź-Ka- 
liska ż powodu nieotrzymania 
dwóch kwot wpłaconych na jej 
konto a mianowicie; zł. 2885,17 
i zł. 1154.92. 


wykazów dziennych. 

W śledztwie Ignasiak przy- 
znał się do przywłaszczenia 400 
złotych na swoje potrzeby, pó- 
źniej jednak przyciśnięty do 
muru wyznał, że zużył pienią- 
dze na hulanki i kobiety, miał 
się jednak bogato ożenić i spła- 
cić niedobór. 

Barlak zaś nie przyznał się 
do winy, twierdząc, że prze- 
trzymywał pieniądze ale nie 
dla prywatnych celów. Wie- 
dząc, że będzie aresztowany za 
usiłowanie zabójstwa kochanka 
swej żony Miłonia, wręczył 
Ignasiakowi przed aresztowa- 
niem go 10.615,66 zł., aby po- 
krył niedobory. Ignasiak jed- 
nak temu zaprzeczył. 

W dniu wczorajszym obaj 
zasiedli na ławie oskarżonych, 

Wyrok zostanie wydany¿w 
dniu dzisiejszym. 


Popierajcie firmy 
ogłaszające się 
w „Łodzianinie” 


W wirze wielkiego miasta 


Kary za strzelanie 


Organa policji zgodnie z o- 
trzymanymi instrukcjami zao- 
celem niedo- 


tard, co w tygodniu przedświą* 
tecznym staje się co raz popu- 
larniejsze. 

Dotychczas  pociągnięto do 
odpowiedzialności kilka osób 
za sprzedaż mzteriałów wybu- 
chowych, jak również rodziców 
i opiekunów, nieletnich spraw- 
ców strzelaniny. 


Wypadek przy pracy 


W zakładzie mechanicznym 
przy ul. Lubawskiej 5 robotnik 
20-letni Karol  Wojtaszewski 
zam. przy ul. Pałacowej 31 w 
czasie nakładania pasa trans- 
misyjnego na maszynę pochwy- 
cony został za prawą rękę i 
doznał poszarpania 4 palców. 

Rannego po opatrzeniu prze- 
wieziono do szpitala. 


Desperacki czyn 
bezrobotnego 


W dniu wczorajszym usiłowal 
pozbawić się życia przez prze- 
cięcie sobie żył u szyi nożem 
32-letni Antoni Borkowski. zam. 
przy ul, Marynarskiej 85, do 
którego. wezwano pogotowie 
Czerwonego Krzyża. 

Lekarz pogotowia po nało- 
żeniu opatrunków przewiózł 
desperata do szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej w stanie cięż- 
kim.. <w i 
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Przyczyną rozpaczliwego kro- 

ku — bezrobocie. 


Fatalny upadek 


Na ul. Brzezińskiej spadł z 
wozu 52 letni Reinhold Brust 


mieszkaniec wsi Krośniewice, 
pow. rawskiego przybyły na targ 
do Łodzi. 

Wskutek upadku Brust do- 
znał obrażenia czaszki i zła- 
mania prawej ręki. Rannego o- 
patrzył wezwany lekarz pogo- 
towia i przewiózł do szpitala. 


Krewka sąsiadka 


Na ul. Freta 19 w czasie kłó- 
tni sąsiedzkiej została poparzo- 
na wrzącą wodą 23-letnia Mi- 
chalina Borowiak, odnosząc 
poparzenia twarzy i szyi. 

Poparzonej udzielił pomocy 
wezwany lekarz pogotowia. 


Podrzucają dzieci 


W bramie domu przy ul. 
Nowomiejskiej 8a znaleziono 
porzucone dziecko płci żeńskiej 
w wieku około 2 miesięcy. 
Dziecko przesłano do miejskie- 
go domu wychowawczego. 

W domu noclegowym przy 
ul. Strzelców Kan. 32 niejaka 
Kaszubowska, zam. ostatnio 
przy ul. Strzelców Kan. 22 po- 
rzuciła swe dziecko płci męs- 
kiej w wieku około 6 miesięcy 
i sama zbiegła. 
OE ZEJDZIE I 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje 
w pobliżu dworca kolejowego lo- 
kalu o powierzchni użytkowej od 
600 do 800 metrów kwadratowych, 
w którym można byłoby urządzić 
Miejskie Schronisko Turystyczne 
na 180 łóżek. 

Właściciele posesyj łódzkich, dy- 
sponujący lokalami, odpowiadają- 
cymi powyższym wymogom, zechcą 
złożyć w terminie do dnia 15 kwiet- 
nia 1939 roku do biura Wydziału 
Gospodarczego (ul. Zawadzka nr. 11) 
szczegółowe oferty wraz z planami 
lokalu. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 
Łódź, dnia 25 marca 1939 roku. 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83. 


